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Polityka wahadła 


„W. kołach politycznych w Ms- 
skwie panuje przekonanie, że Polska 
będzie nadal uprawiała politykę wa- 
hadła między Niemcami z jednej stro 
ny a Francją i Rosją z drugiej”. 

Tak pisze korespondent moskiew- 

ski francuskiego dziennika „Petit Pa 
tisien". 
, Określenie „polityka wahadła" 
jest zupełnie trafne. W Moskwie do- 
brze widać orjentują się w polityce 
polskiej. Od czasu podpisania paktu 
z Niemcami polityka zagramiozna Pol 
ski waha się między Niemcami a 
Francją i Rosją. A ponieważ między 
Francją i Rosją a Niemcami stosunki 
polityczne są naprężone, więc siłą 
rzeczy ruch wahadłowy polityki pol- 
skiej nie odbywa się normalnie. 

Pamiętamy wszyscy wizytę min. 
Barthou w Polsce. Pamiętamy jak 
prasa „sanacyjna' na komendę robi- 
ła nastrój radości i serdeczności, jak 
Sypały się zapewnienia o niewzruszo 
nej przyjaźni polsko-francuskiej, By- 
liśmy bodaj jedynem pismem, które 
nie dało się uwieść pozorom i na 
przywitanie min. Barthou stwierdzi- 
ło, że to jest smutna wizyta, ponie- 
waż pakt polsko - niemiecki nie da 
md pogodzić z przyjaźnią polsko- 

ą. 

Od tego czasu stosunki Polski z 
Francją pogarszały się stale. Pakt 
Wschodni napsuł dużo krwi po obu 
stronach. Palkt ten jest probierzem or 
jentacji polityki zagranicznej Polski, 
gdyż ma on wyraźne ostrze przeciw 
Niemcom. Min. Beck pojechał do 
Estonji i na Łotwę, by zmobilizować 
je przeciw paktowi, Według infor" 
macji źródeł „sanacyjnych” podróże 
p. Becka osiągnęły całkowite powo- 
dzenie, Estonja i Łotwa miały w zu- 
pełności podzielać stanowisko Pol- 
ski. Atoli estoński min. spraw za- 
granicznych po wizycie p. Becka po 
jechał do Moskwy, gdzie również do 
szło do całkowitego porozumienia i 
w rezultacie do.. zgody na Pakt 
Wschodni. 

Koniec końców niewiadomo, kto 
wziął górę, p. Beck, czy p. Litwinow. 
Ale z ruchów wahadła polskiego mo 
żna było widzieć, że to raczej Mo- 
skwa zwyciężyła. 

Bo oto przypuszczono ostry atak 
_ na Boussac'a, na co we Francji odpo 
wiedziano wydaleniem górników pol 
skich z Leforest. 
| Jeszcze nie zamilkły echa tych 
dwóch afer, gdy w prasie francuskiej 
ukazały się wiadomości o istnieniu 
tajnego układu polsko - niemieckie- 
$o, na podstawie którego Polska zo” 
bowiązała się do neutralności w ra- 
zie wojny Niemiec z trzeciemi pań- 
stwami i do dostarczania Niemcom 
żywności w czasie wojny. í 

Ze strony Polski zaprzeczono tej 
wiadomości, ale pismo francuskie, 
które przyniosło ową wiadomość, 
Podtrzymuje ją. 

Zanim ucichły komentarze do te- 
go wystąpienia dziennika francuskie 
So, a już inny dziennik francuski, 
prawicowy, uchodzący za organ min, 
Tardieu, przynosi od korespondenta 
2 Warszawy nową wiadomość o ist- 
nieniu tajnego układu polsko-niemiec 
kiego, tym razem o treści politycz- 


j. ; 

Układ ten zawiera jakoby, ni 
mniej ni więcej, tylko takie punkty: 
1) Niemcy uznają jako żywotną ko- 
nieczność dla Polski posiadanie wyj- 
Ścią na morze Bałtyckie. 2) Niemcy 
zalecają Polsce zawarcie unji poli- 
tycznej z Litwą i w danym wypadku 
Rzesza wyrzekłaby się na zawsze 
Kłajpedy. 3) W razie konfliktu 
zbrojnego polsko - litewskiego Niem 
Sy nie wystąpiłyby z żadnemi żąda- 
niami, 4) W celu uzyskania pożąda” 
lego rezultatu drogą pokojową Niem 
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cy, nie zwlekając, : obowiązują się 
wszelkiemi środkami, będącemi w 
ich mocy, współdziałać z polityką i 
dyplomacją polską. 5) Ze swej stro- 
ny w dniu, w którym unja polityczna 
polsko - litewska zostałaby zrealizo- 
wana w taki czy inny sposób, Polska 
wyrzekłaby się na rzecz Niemiec ko- 
rytarza wraz z Gdynią i nie przeciw 
stawiałaby się powrotowi Gdańska 
do Rzeszy. 6) Następują potem pe- 
wne klauzule gospbdarcze i odszko” 
dowaniowe na wypadek, gdyby po- 
wyższe ewentualności : zostały zrea- 
lizowane. 

Oczywiście nikt w Polsce nie uwie 
rzy, by minister polski mógł. podpi- 
sać podobny układ. Ale we Francji 
i gdzieindziej wierzą, a rokowania 
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polsko - litewskie w ostatnich.. cza- 
sach, podróże p, Prystora i t. p. mo- 
gą wzmocnić zagranicą tę wiarę. 

„Faktem jest, że stosunki polsko- 
francuskie stają się poprostu przy- 
kre. Żadne zapewnienia i sprosto- 
wania tu nie pomogą, gdyż mamy tu 
do czynienia z nieuchronną konse- 
kwencją paktu polsko - niemieckie- 


A jednocześnie opinja polska ob- 
serwuje ze zdumieniem i rosnącym 
niepokojem ten rozwój wydarzeń. 

Nie można pisać, co się myśli o 
tem wszystkiem. Niema trybuny, 
gdzieby można było zabrać głos. 
Tajna dyplomacja święci tyrumfy, 
których nikt jej nie pozazdrości. 

(b.). 
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Drugi dzień Challenge 


Niemcy mają za ciężkie samoloty 


Wczoraj na lotnisku Mokotowskiem 
odbyło się sprawdzanie wyposażenia sa- 
molotów, biorących udział w Międzyna 
rodowych Zawodach Lotniczych. Kontro 
la wyposażenia samolotów obejmuje 
przyrządy pokładowe, pilotażowe i na- 
wigacyjne, przegrodę przeciwośn'ową 
między silnikiem a kabiną załogi, gaśni- 
cę, spadochrony dla załogi i t. d. 

Wyniki sprawdzer.ia muszą odpow:a- 
dać pewnemu wymaganemu minimum. 

Pozatem odbyło się ważenie samolo- 
tów, których waga jako samolotów lek- 
kich wielomiejscowych nie może prze- 
kroczyć 560, klg. Wreszcie nastąpiło 
plombowanie części tych maszyn, któ- 
rych w czasie zawodów nie wolno za- 
mieniać. 


Zatarg Sow 


Manewry japońskie 


Źródła sowieckie donoszą z Tokjo, 
że eskadra japońska, pod dowództwem 
admirała Suegutsu, wyruszyła w skła- 
dzie 75 okrętów na manewry, które iod- 
będą się na wodach koreańskich pomię- 
dzy portami Dairen — Szanghai—Kuan, 
Przewidywane jest wysłanie 80 samolo- 
tów do Czang-Czunga i Charbina, 


Naiwne kłamstwa prasy 
Japońskiej 


Gazety japońskie, wychodzące w 
Charbinie, donoszą, że podczas rewizji u 
kolejarzy sowieckich znaleziono rzeko- 
mo pokwitowania za otrzymanie pienię- 
dzy z tytułu spowodowania katastrof 
oraz dokumenty, wyszczególniające na- 
grody od wykolejonych wagonów, pod- 
pisane, wedle tych doniesień, przez „,so- 
wiecką zwierzchność i chunchuzów”. 
Prasa sowiecka pisze z tego powodu, 


Marsz 
bezrobotnych 


Komitet regjonalny bezrobotnych de- 
partamentów Nord i Pas-de Calais or- 
ganizuje obecnie marsz bezrobotnych na 
Lille. Unie depar'amentalne i skonfede- 
rowane syndykaty obu departamentów 
oraz syndykaty komunistyczne, otrzy- 
mały już wiadomość o planowanym mar- 
szu przed prefekturę w Lille, gdzie zo- 
stanie wręczony memorjał z żądaniami 
bezrobotnych. Komitet regjonalny orga” 
nizuje 30 b. m. zebranie delegatów po- 
szczególnych delegacyj celem bliższego 
opracowania szczegółów tego projektu. 


(PAT.). 


Aresztowanie cudzoziemców 
w Niemczech 


Korespondent Havasa w Berlinie do- 
nosi, że pod pretekstem propagandy 
przeciw Hitlerowi aresztowano 10 dele- 
gatów młodzieży antyfaszystowskiej, a 
miamowicie: 4 Anglików, 4 Hiszpanów i 
2 Francuzów, którzy przybyli do Nie- 
miec celem odwiedzenia  'Thaelmanna, 
oraz zbadamia stosunków, panujących w 
obozach koncentracyjnych. (PAT.). 


, 


że wspomniame gazety sprawdziły, ja- 
kie to dokumenty fabrykowane są przez 
policję i żandarmerję charbińską w celu 
udowodnienia istnienia spisku sowieckie- 
go na kolei i nazywa doniesienia po- 
wyższe „skrajnym podstępem i prymityw 
nemi falsyfikatami', Prasa sowiecka co- 
dziennie donosi o torturowamiu areszto- 
wanych kolejarzy. 


Na kolei 
wśchodnio-chińskie| 


Wedle doniesień sowieckich, kolej 
wschodnio - chińska  szykanowana jest 
również pod względem gospodarczym. 
Władze japońskie, w porozumieniu z mo- 
nopolistycznemi organizacjami transpor- 
towemi, kierują większość ładunków na 
TANS ea 
W Stanach Zjednoczonych 

Wyżsi oficerowie armji amerykańskiej 
z szefem sztabu głównego Mac Arthu- 
rem na czele, wyrazili zgodną opinię, że 
woina pozycyjna uważana być musi dzi- 
siaj za przestarzałą, 

Mac Arthur zaznaczył, że „sztab głó- 
wny podkreślał już od szeregu lat ko- 
nieczność przygotowania do wojny ru- 
chomej, jak również konieczność zwięk- 
szenia sił lotniczych, oraz przeprowadze- 
nia daleko idącej mechanizacji armii, 
co umożliwiałoby szybkość akcji w e- 
wentualnych przyszłych bitwach". 

Komisja nadzwyczajna senatu dla zba- 
dania stanu amerykańskiego przemysłu 
wojennego postanowiła zbadać 100 przed 
stawicieli przemysłu wojennego, celem 
omówienia z nimi możliwości uniezależ- 
nienia przemysłu amerykańskiego od za- 


śramicy. Konferencje te potrwają trży 
tygodnie. 


W Turcji 


Z Istambułu donoszą: Rząd turecki 
postanowił utworzyć w Ankarze wytwór- 
nię masek gazowych, Produkcja roczna 
tej fabryki wyniesie przeszło 100.000 ma- 
sek. Jak wiadomo, rząd turecki stara 
się uniezależnić od przywozu amunicji i 
materiału wojennego z zagranicy. 


We Francji 


Wczoraj o świcie rozpoczęły się w Pa- 


PARA APPEAR ROZA ERIN RENO AE AEO E ANANAKE EAN 
Pamiętajmy o tysiącach socjalistów i komunistów 


cierpiących w więzieniach. 


Żądaimy zwolnienia Seitza, Pauliny Wailisch, 
Thdlmanna, Dubois i ich towarzyszy niedol. 


iecko-japoński 


konkurencyjną nową linję kolejową Man- 
dżurji, stwarzając na kolei wschodnio- 
chińskiej szereg utrudnień taryfowych, 
przeładunkowych i t. p. 


Nowe aresztowania 


Zatarg japońsko - sowiecki zaostrza 
się z każdym dniem, Nowe aresztowa- 
nia wśród kolejarzy i zapowiedzi dal- 
szych aresztowań wywołują wielkie wra- 
żenie w Moskwie, zwłaszcza, że powyż- 
sze fakty nastąpiły jakby w odpowiedzi 
na protestacyjną notę sowiecką. Koła 
dyplomatyczne oczekują. w najbliższym 
czasie nowego protestu ze strony ZSRR, 
utrzymameśo znacznie w ostrzejszym to- 
nie. Powyższe koła oceniają sytuację ja- 
ko bardo poważną. 


aan 


| ryżu manewry lotnicze przy udziale oko- 


ło 400 aparatów, celem „zbadamia spo- 
sobów obrony powietrznej na wypadek 
nagłego zaatakowania Paryża z powie- 
trza”, W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 


Wczoraj również rozpoczęła się oce- 
1a własności technicznych samolotów 
challenge' owych. 


Przy ważeniu okazało się, że czeskie, 


włoskie i polskie samoloty są przepi- 


sowe, natomiast niemieckie 


za 


były 


ciężkie. W myśl regulaminu samoloty te 
będą mogły startować dopiero po usu- 
nięciu pewnych części. 

++ 


* 

Ekipa włoska, jak wiadomo, spóźniła 
się i w myśl regulaminu będzie musia- 
ła zapłacić 24 tys. franków (po 4 tys. 
franków od każdego samolotu) za nie- 
przybycie na godz. 12 na lotrisko. Wło- 
s: mieli w poniedziałek wystartować z 
Udine, ale wskutek niekorzystnej aury, 
start opóźniono. Włosi wystartowali we 
wtorek rano z Udine przez Wiedeń .i 
byli w Katowicach o godz. 11.20, a po 


uzupełnieniu benzyny odlecieli do War- 


szawy, dokąd przybyl: o godz. 14. 
3 


= 
Stan zdrowia ciężko rannego sierż. 


Dłuto uległ pewnej poprawie. 


o a a 


Wice-minister Pieracki 


ustepuje 


Jest pono rzeczą zdecydowaną, iż do- 
tychczasowy wice - minister oświaty, 
p. Kazimierz Pieracki,. ustępuje z zaj- 
mowanego stanowiska i - powróci do 
Krakowa, gdzie obejmie z powrotem 
stanowisko kuratora tamtejszego okręgu 
szkolnego. 


Pan Siedlecki 


Wczorajsza prasa popołudniowa do- 
nosi o spodziewanej dymisji wice-mini- 
stra Krzysztofa Siedleckiego. 


d znakiem wojny! 


już koncentracja sił, należących do o- 
środków lotniczych Metzu, Nancy, Reims, 
Chartres, Tours, Chateauroux | le Bour- 
get. 


Już Heimwehra sie buntuie 


„Reuter” donosi z Wiednia, że liczny 
oddział policji dokonał onegdaj rewizji 
w koszarach Heimwehry w Florisdorfie. 
Szereg heimwehrowców ‘aresztowano 
W czasie rewizji doszło do starcia z po” 
Kc'ą, która po godzinnej walce opano- 
wała sytuację. ` 

Powodem rozruchów było zachowanie 
się młodszych elementów garnizonu 
Heimwehry w Florisdorfie, niezadowo- 
ionych z mianowania nowego komen- 
danta. Zbuntowani oświadczyli, iż nowy 
komendant został usunięty ze swego sta 
nowiska i aresztowany, gdyż, jak twier- 
dzili, nie poświęcał się należycie celom, 
wytkniętym przez władze Heimwehry. 
Cały garnizon podzielił się na dwie gru- 
py i rozpoczęły się walki, w czasie któ- 
rych padły liczne strzały, a wielu człon 
ków Heimwehry odniosło rany również 
od bagnetôw i uderzeń kolbami. Wezwa 
re silne oddziały policyjne zdołały się 
przedostać do budynków. koszarowych, 
gdzie aresztowały przywódców buntu i 


PAZ OE EE EEG 


przywróciły porządek. Koszary oraz 
punkty strategiczne w mieście są obsa- 
dzone przez wojsko. 


Stalin jedzie do Turcii ? 


Z Istambułu donoczą: Kilka dzienników 
tureckich notuje pozłoskę jakoby Stalin 
miał przyjąć zaproszenie rządu tureckiego 
do wzięci udziału w obchodzie święta naro- 
dowego w 29 października w Ankarze. o 
ile ta wiadomość odpowiada prawdzie, bę-' 
dzie to pierwsza podróż zagraniczna Stali- 
na po dojściu do władzy. (ATE). 


PROD DŻ RE NEA DEER PRCEDAOOÓB 
Karty żywnościowe 
na Śląsku Opolskim 


Z rozporządzenia ministra aprowizacji 
Rzeszy wprowadzono na Śląsku Opol- 
skim karty żywnościowe na ziemniaki 
i jarzyny. 

Ogłoszenie tego zarządzenia wywoła- 
ło wielkie poruszenie wśród  najszer- 
szych warstw ludności i jest bardzo ży- 
wo komentowane. Liczą się z tem, że 
karty żywnościowe zostaną zaprowadzo- 
ne w całych Niemczech, jak również 
asyćnaty na ubrania i bieliznę. 

W drugim roku rządów hitlerowskich 
ludność powraca do okrutnych stosun+ 
ków, jakie panowały podczas wojny. gdy 
Niemcy były blokowane i brak było w 
kraju wszelkich surowców. i 


EEEE Gr. 2 EES F NARA ZARZ KAKA 


„ROBOTNIK“, czwartek 30 sierpnia, 


W Grudziądzu polała się krew... 


Ujawniony przez nasze pismo plan 
nadzoru sądowego i  „miarodajnych'* 
czynników w sprawie uruchomienia fa- 
bryki Pe.Pe-Ge, został zrealizowany, 

Wszystko odbyło się według zgóry u- 
łożonego planu i ściśle wedłuś instruk- 
cyj władz administracyjnych, których za 
rządzenia „dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności” odpowiadały życzeniom  „sana- 
cyjnego” nadzoru sądowego i prezydjum 


Stało się tak, jak to pisał „Robotnik* 
z dnia 19 sierpnia r. b.: 

1) Inspektor Pracy w Grudziądzu na 
zarządzenie Głównego Inspektora Pra. 
cy rozwiązał wydział robotniczy i dał 
polecenie rozpisania nowych wyborów, 
które „muszą się odbyć z chwilą rozpo 
częcia pracy“; 

2) do pracy zostali przyjęci tylko 
członkowie ZZZ. „Strzelca“ i Zw. rezer- 
wistów. 

„Formalności* stało się zadość, Lu- 
dzie zapisali się do „sanacyjnych* orga 
nizacyj, ale nie sprzedali swoich przeko 
nań, pozostali wierni swoim sumie- 
niom. . 

Na drugi dzień po rozpoczęciu pracy, 
t. j. 24 b. m, zastrajkowali. Stanęła ca- 
ła „sanacyjna* załoga w liczbie 1500 lu- 
dzi i domagała się przyjęcia do pracy 
wszystkich członków rozwiązanego wy- 
działu robotniczego. 

Na wieść o strajku w Pe-Pe-Ge, sym- 
patyzujący z walczącymi udali się przed 
iabrykę. Przyszli też robotnicy, w tej 
liczbie znaleźli się członkowie dawnego 
wydziału robotniczego, którzy mieli do 
fabryki pretensję z tytułu zaległych i u. 
znanych przez fabrykę zarobków, 

Na tę grupę napadła przed bramą 
zorganizowana bojówka, składająca się 
z członków ZZZ., „strzelców“ i rezer- 


ABD m E PPE AE E RRE WO FENN 


Pięciuset chłopców 
siedzi na wierzbach 


Do zasad redagowania prasy amerykań= 
skiej należy pogląd, iż najlepszą sensację 
stanowi wiadomość NIEPRAWDZIWA. 
Popierwsze, nie może jej jednocześnie umie 
ścić żadna gazeta konkurencyjna i wiado- 
mość nieprawdziwa ukazuje się „na pra- 
wach wyłączności”. A podrugie, zaprze- 
czenie i sprostowanie jest także dodatkową 
sensacją. 

W Ameryce nieznany jest obowiązek 
sprostowania nieprawdziwej wiadomości, U 
nas w Polsce obowiązek taki istnieje. Po- 
mimo to, tak zwanych „kaczek” dziennikar- 
skich mie brak: Tradycyjny „wąż morski" 
nie nadeśle do żadnej gazety sprostowania, 
gdyż popierwsze pisać nie umie, a podrugie, 
wogóle nie istnieje. 

Ostatnio pojawiły się „kaczki“ prasowe 
w znacznej ilości W CZASIE POWODZI 
W MAŁOPOLSCE. 

Nikt już zapewne nie wyśledzi, kto pierw 
szy puścił w świat taką oto informację: 

„W SROMOWCACH NIŻSZYCH WY- 
RATOWANO 500 HARCERZY, SIEDZĄ- 
CYCH NA DRZEWACH". 

Niezwykły w swej grozie obraz: piąciu= 
set chłopców siedzi na wierzbach, wokół 
których huczą spienione fale Dunajca. Gro- 
zę tej sytuacji przewyższa tytko straszliwy. 
widok, zaobserwowany rzekomo naocznie 
przez korespondenta londyńskiej agencji 
Reutera: 12,000 LUDZI, SIEDZĄCYC. 
NA DACHACH WARSZAWY, zatopione 
przez Wisłę. 

A w Sromowcach Niższych schroniło się 
na drzewach nie pięciuset, ALE PIĘCIU 
harcerzy. Różnica dwuch zer. 

Podobne wydarzenie nastąpiło w Tarno- 
wie, ale stamtąd już nie przywatni infor- 
matorzy, lecz oficjalny PAT. dontósł o od- 
stawieniu do BEREZY KARTUSKIEJ 
dzierżawcy folwarku w  Wierzchosławi= 
cach, p. Radwana, za odmowę wypożycze- 
nia łodzi do akcji ratowniczej. 

Organ Legjonu Młodych, „Państwo Pra- 
cy“ (Nr. 29) wylicza więcej takich zesłań= 
ców z Tarnowa do Berezy. Jest tu piekarz 
Rekopf, rzeźnik Grynfeld, piekarz Kokosz- 
ka, „sanacyjny" ławnik miasta Komusiński, 
który mie zezwalał czerpać wody ze studni 
w czasie, kiedy wodociągi mie funkcjomo= 
wały. „Aresztowano jeszcze kilku kup- 
ców, w większości Żydów. za śrubowanie 
cen*. I kilkakrotnie stwierdza „Państwo 
Pracy“ używając zawsze czasu przeszłego, 
że „WSZYSTKICH ODSTAWIONO DO 
BEREZY KARTUSKIEJ". Dla przypie- 
czętowamia, tytuł artykułu brzmi: „TAK 
BYĆ POWINNO". 

A teraz możemy z całą dokładnością po- 
wiadomić i PAT-a i „Państwo Pracy“ i 
wszystkich wogóle a każdego zosobna, ŻE 
NIKT Z OBSZARU POWODZIOWEGO 
DO BEREZY ZESŁANY NIE ZOSTAŁ. 
Ani Radwan, ani Komusiński, ani „kilku 
kupców, w większości Żydów"; wogóle nikt. 

Artykuł, przynoszący w „Państwie Pra- 
cy“ sprostowanie wiadomości o „zesłaniu: 
(dosłownie) Radwana i tow. do Berezy, 
będzie nosił tytuł: i 

„TAK BYĆ POWINNO", 

AS. 


wistów, uzbrojona w noże, drągi żelaz- 
ne i kamienie a także rewolwery. 

,, Pomiędzy naszymi robotnikami a bo- 
jówką „sanacyjną* wywiązała się for- 
malna bitwa. Bojówce zzewnątrz przy. 
szli z pomocą „sanatorzy”, znajdujący 
się w fabryce. Ci ostatni byli uzbroje- 
ni w liny stalowe i ogromnej długości 
noże, zabrane z oddziałów  przykrojni i 
szewckiego, 

Na czele połączonej bandy stanął 
sam prezes ZZZ., niejaki Baranowski, 
któremu podczas bójki towarzysze nasi 
odebrali rewolwer w chwili, śdy sposo- 
bił się do strzału, 

W zajściach kilkunastu robotników 
zostało lżej i ciężko rannych, . 

Do niepoznania został ZMASAKRO- 
WANY TOW. RAFF. Ma 9 głębokich 
kłutych ran, 

Na miejsce wypadków przybyła poli- 
cja. Aresztowała 9 naszych towarzy- 
szy, w tem dwóch ciężko rannych to- 
warzyszy Raffa i Waczarka. Z bojówka 
rzy „sanacyjnych* nikt nie został aresz 
towany. Nie tknęła także policja żad- 
nego ze „strzelców“, którzy następnego 
dnia po zajściach okupowali fabrykę, 
zajmując przed główną bramą pozycje 
w rowach i kartofliskach, uzbrojeni w ło 
paty, drągi, pręty żelazne i t. p. 
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Zajścia, o których piszemy, wywołały 
wśród mieszkańców całego miasta o- 
śromne wzburzenie. Polała się krew 
robotnicza z winy czynników, które 
przedewszystkiem powołane są do tego, 
ażeby stać na straży porządku publicz- 
nego. Moralnymi sprawcami zajść jest 
nadzór sądowy i ZZZ, W ich głowach 
zrodził się szatański plan pozbawienia 
pracy i chleba ludzi dlatego tylko, że 
nie wyznają „ideologji“, 

Przed tym krokiem przestrzegaliśmy. 
Gdyby władze więcej wierzyły prasie 
niezależnej i mniej miały zaufania do 
„pouinych raportów“, nie bylibyśmy 
świadkami zajć tak smutnych w następ- 
stwa, A to jest dopiero początek. Nie- 
ustanne prokowacje, uzbrojone bandy 
strzeleckie i ZZZ, nie wpływają na u- 
spokojenie wzburzonych wypadkami u- 
mysłów. 

A w końcu pytanie pod adresem p. 
premjera Kozłowskiego, W mowie swej 
z dn. 1 b, m, napiętnował on prostytuo- 
wanie się pracowników, zapisujących 
się POD PRZYMUSEM do obcych so» 
bie zwiazków, Cóż p. Kozłowski powie 
na wypadki w Pe-Pe-Ge i na akcję 
„prostytutcyjna* ZZZ, i „strzelców“? 
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Komunikat Str. Ludowego 


Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego na posiedzeniu 
swem, 28 sierpnia 1934 r., powziął u- 
chwały: 

1) Wobec pogłosek rozszerzanych u- 
porczywie w ostatnich czasach, jakoby 
Stronnictwo Ludowe zmieniło swói do- 
tychczasowy opozycyjny stosunek do 
Rządu i do obozu „sanacyjnego” — Na- 


czelny Komitet Wykonawczy  stronni- 
ctwa Ludowego stwierdza: . 
Pogłoski owe, rozszerzane celowo 


przez wrogów Stronnictwa Ludowego 
dla zasiania w niem nieufnoci i zamętu, 
nie odpowiadają prawdzie, Stronnictwo 
Ludowe nie może zmienić swego stano- 
wiska, póki trwa obecny system rzą- 
dzenia, sprzeczny z interesem wsi i nie- 
zgodny z podstawowemi zadaniami ide- 
ologji ludowej. 

2). a) Wydawnictwo „Polska Ludo- 
wa” podjęte zostało przez grono posłów 
i działaczy bez wiedzy i bez zgody Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego. 
„Polska Ludowa“ nie jest więc wcale 
ani wydawnictwem Stronnictwa Ludo- 
wego, ani też organem Stronnictwa. 

b) mnożenie liczby pism ludowych, 
konkurujących ze sobą, zwłaszcza w o- 
becnej chwili, jest w wysokim stopniu 
szkodliwe, — wytwarza ono niezdro= 
wą, a czasem nawet gorszącą atmosfe- 
rę — co więcej, przyczynić się może 
do zahamowania jednoczenia się wsi w 
całość zwartą i karną, a nawet może 
sprowadzić rozluźnienie i rozbicie fron- 
tu chłopskiego, z takim trudem stworzo 
nego, 

c) zwłaszcza niebezpieczne dla jedno 
ści ruchu ludowego mogą się stać te pi- 
sma, które używają firmy  „ludowej”, 
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„Polska Ludowa“ 


Ukazat się pierwszy numer tygodnika 
„Polska Ludowa", wydawanego przez 
grupę ludowców, z pp. Wroną, Wyrzy- 
kowskim, Waleronem i in, na ozele, 

W artykule wstępnym, zatytułowanym 
„Nasze cele", redakcja ustala hasła: 
„Władza dla ludu”, „Ziemia dla ludu" 
i „Oświata dla ludu” i zapowiada wy- 
mianę zdań i dyskusję nad wszystkiemi 
zagadnieniami, które bezpośrednio lub 
pośrednio dotyczą ludu wiejskiego. 

W programowym tym artykule nada- 
remnie szukalibyśmy zwrotu o „zmia- 
nach i udoskonaleniu programu i dosto- 
sowaniu go do obecnych prądów poli- 
tycznych i gospodarczych”. 

W numerze tym jest też mowa o nas, 
jako o „kraczących krukach”. 

Tak nas nazwał p, pos. Henryk Wy- 
rzykowski i wytknął nam, że w drukar- 
ni „Robotnika” drukujemy za pieniądze, 
a „nie dla pięknych oczu”, nacjonalis- 
tyczny „Wieczór Warszawski”, 

Przyznajemy się, że w drukarni Spół- 
ki Nakładowo - Wydawniczej „Robot- 
nik" drukuje się „Wieczór Warszaw 
ski”, Co więcej, jeśliby „Polska Ludo- 
wa” solidnie płaciła, to gotowa jest taż 
sama drukarnia drukować także „Polskę 
Ludową". | 

Cieszy nas, że p. Wyrzykowski uczci= 
wie stwierdza, że „Wieczór Warszaw* 
ski" drukuje się za pieniądze, bo cóżby 
powiedział, gdyby drukarnia nasza odbi- 
jała „Wieczór Warszawski” dla pięk- 
nych oczu, 

Zobaczymy, jak będzie 

Ludowej 


wyglądał dru- 
gi numer „Polski zę 
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lecz nie są organami Stronnictwa Lu- 
dowego, albowiem wymykają się one z 
pod bezpośrednieśo wpływu i bezpośre 
dniej kontroli Stronnictwa, a pod pə- 
krywką firmy ludowej mogą przemycać 
na wieś poglądy, sprzeczne z progra- 
mem i polityką Stronnictwa Ludowego. 

Wobec powyższego Naczelny Komi- 
tet Wykonawczy uchwala: : 

„Zielony Sztandar" jest własnością i 
naczelnym organem całego  zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego i pozosta- 
je pod bezpośrednią kontrolą Naczelne 
go Komitetu Wykonawczego, wobec 
czego wszystkie organizacje Stronni- 
ctwa w całej Polsce winny go prenume- 
rować i rozpowszechniać, 

3) Członkowie Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego, którzy podpisali za- 
wiadomienie o mającem się uklazać wy- 
dawnictwie tygodnika „Prasa Ludowa", 
oświadczają, że rozpowszechniane po- 
głoski o tem, jakoby wydawanie tygo- 
dnik „Polska Ludowa” miało spowodo- 
wać rozłam w Stronnictwie Ludowem 
— są niezgodne z prawdą. 

xk 


Komunikat powyższy nie pozostawia 
wątpliwości co do stosunku Naczelnego 
Kom. Wyk. do grupy „Polski Ludowej". 
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„Pod rządami socjalistów 
lepiej się nam działo”. 


Przed sądem w Kolonji stawała w tych 
dmiach żona robotnika, emigranta z Pol- 
ski, oskarżona przez swe sąsiadki o to, 
że miała się wyrazić, iż „pod rządami 
socjalistów lepiej nam się działo”, 

Biedna kobieta, mało rozumiejąca po 
niemiecku, przedstawiała w sądzie obraz 
mieporadności i przestrachu (O cokol- 
wiek sędzia ją pytal, wszystkiemu za- 
przeczała, bez względu na to, czy trze- 
ba. było przeczyć, czy nie. 

Prokurator. wnosił miesiąc arestu, 
ale hitlerowski sąd skazał biedną ko- 
biete na 6 miesięcy więzienia, 

Miejscowy dziennik hitlerowski, zda- 
jąc sprawę z procesu, ku zdumieniu 
swych czytelników, dał nagłówek przez 
całą szerokość kolumny: „Pod rządami 
socjalistów lepiej nam się działo”. 

Mimowoli powiedział prawdę. 


Dzika zemsta na chorych 
za wynik głosowania 

W Diissżldorfie istnieje od wielu lat 
szpital im. Marji, kierowany przez ka- 
tolickie szarytki. Szpital ten ze wzglę- 
du na swe rozmiary i nowoczesne urzą- 
dzenia, cieszy się w zachodnich Niem- 
czech dużym rozgłosme. 

Podczas plebiscytu 19 b. m. w szpita- 
lu tym urządzone było biuro wyborcze 
dla licznych chorych oraz obsługi szpi- 
talnej. 5 

Po przeliczeniu głosów. oddanych w 
tem biurze, okazało się, że przeszło 50 
proc. głosów oddano przeciw Hitlerowi. 

Postanowiono to $niazdo opozycji zni= 
szczyć, Do akcji hitlerowców, wymie- 
rzonej przeciw szpitalowi, przyłączyło 
się stowarzyszenie lekarzy w Diisseldor- 
fie, które wystosowało do swych człon: 
ków okólnik, wzywający do bojkotowa- 
nia szpitala, Lekarze, którzyby do okól- 
mika się nie zastosowali, zostaną pu- 
blicznie napiętnowani, 

Na okólniku podpisany I przewodni- 
czący stowarzyszenia lekarzy dr. Geiler, 
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Policja polityczna Goeringa, czyli t. 
zw. Gestapo, dowiedziała się, iż pewne 
wpływowe koła opozycyjne usiłują zdo- 
być dowody, pozostawione przez za- 
mordowanych dn, 30 czerwca przywód- 
ców. Jak wiadomo, pamiętniki Róhma 
są już za granicami Niemiec. Tajne ak- 
ta zastrzelonego berlińskiego przywód- 
cy Ernsta znikły w niewyjaśniony do- 
tychozas sposób. Mówią, że przyjaciele 
Ernsta usunęli je i — jak powiadają — 
dali je opozycji do wyzyskania, W miesz- 
kamiu Gregora Strassera dokonano re- 
wizji, ale bez wyniku, 

Akta, które miat Ernst, są dla Hitle- 
ra i Goeringa niezmiernie ważne, jest 
bowiem między niemi cały plan podpa- 
lenia Reichstagu, jakoteż projekty zwal- 
czania marksizmu. Dowody zabrane nie- 
wiadomo przez kogo z mieszkania Stras- 
sera, mają wielką wagę dla Hitlera, bo- 
wiem wynika z nich, że zamordowanie 
Strassera było prywatnym porachunikiem 
Goeringa, który chciał usunąć ze swo- 
jej drogi niebezpiecznego rywala, 


Górnicy Walii 
w przededniu walki 


W związku z pogłoskami, jakoby rząd 
miał zamiar jnterwenjować w  zatargu 
między górnikami a właścicielami ko- 
palń w zagłębiu południowej Walji, o- 
ficjalnie wyjaśniono w Min. górnictwa, 
że rząd nie ma zamiaru wtrącania się 
do tego sporu, w każdym razie w obec- 
nej jego fazie, dopóki nie rvastąpi spot- 
kanie pomiędzy delegatami górników a 
delegatami właścicieli 18 września. 

Dopiero, gdyby te na narady nie dały 


Anglia uzna Mandżukuo? 


Wczoraj na Daleki Wschód wyjecha- 
ła wycieczka członków związku prze- 
miysłowców brytyjskich. Wycieczka zwie 
dzi Mandżukuo — celem zbadania moż- 
liwości rozwoju stosunków gospodar- 
czych pomiędzy tym krajem a Wielką 
Brytanią. Delegacja uda się następnie do 
Japonii. 

„Financiel News'* omawiając wizytę 
przemysłowców angielskich na Dalekim 
Wschodzie podkreśla 'ej doniosłość oraz 
zaznacza, że podróż ta stanowi pierw- 
szy krok na drodze uznania Mandżukuo 
przez Wielką Brytanję oraz świadczy 0 
zbliżeniu angielsko - japońskiem. Sto- 


Wybuch 160 miljonów litrów nafty 


— Według doniesień z Buenos Aires, 
w następstwie wybuchu dwóch olbrzy- 
mich zbiorników z maftą o pojemności 
10-ciu miljonów litrów, miasto Campana 
stanęło w płomieniach, Z Buenos Aires 
wysłano kilka ratowniczych pociągów. 
Dotychczas zarejestrowano 14 zabitych 
i'około 50 rannych, Wybuch zbiornika 
spowodowany był zapaleniem papierosa 
przez jednego z urzędników. 

Po krótkim czasie wyleciało w po- 
wietrze dalszych 9 zbiorników o ogól- 
nej pojemności 150 miljonów litrów. © 

Tysiące ochotników zmierza samocho- 
dami ze wszystkich stron, aby dopomóc 
w umiejscowieniu pożaru, który zbliża 


SRDA © ROSZ RE PE EREE PO, 
Antysemityzm w Niemczech 


Wychodzący w Kopenhadze dzien- 
nik duński „Berlingske Tidende" ogła- 
sza okólnik zastepcy Hitlera na stano- 
wisku wodza partji, ministra Hessa, do 
hitlerowców, zawierający instrukcje w 
sprawie zachowania się hitlerowców 
wobec Żydów, 

Według okólnika, hitlerowcom zaka- 
zano przyjmować obronę Żydów w są 
dach, o ile chodzi o sprawy przeciw hi- 
tlerowcom, interwenjowania w spra- 
wach żydowskich, u władz, wystawiania 
wszelkiego rodzaju zaświadczeń dla Ży 
dów „przyjmowania od nich subwencyj 
piniężnych na cele partyjne, oraz prze- 
bywania w ich towarzystwie w loka- 
lach publicznych, Hitlerowcom,  zaję- 
tym w przedsiębiorstwach żydowskich, 
nie wolno nosić odznak partyjnych w 
czasie wykonywania prac w lokalach 
przedsiębiorstwa. (PAT.). Í 


WYSCIGI KONNE 


W SOBOTĘ, DNIA 1-g0 WRZEŚNIA. 
GODZ. 3 PO POŁUDNIU -> 


Otwarcie Sezonu Jesiennego 
Pogoń Goeringa za dowodami 


Duże starania czynią ludzie Goeringa 
żeby zdobyć prywatnę listy Heinesa, U 
wszystkich przyjaciół Heinesa dokonano 
rewizji i zabrano mu wszelką korespon- 
dencję. Pomimo teroru i wielkiej odpo“ 
wiedzialności, udało się jednak wiele 
obciążających listów uratować przed ` 
wpadnięciem ich w ręce Gestapo. 

Znamienne jest, że duże zaintereso* 
wanie tego rodzaju obciążającemi lista* 
mi przejawiają także sfery stojące blis* 
ki Reichswehry, Sfery te posiadają już 
dowody, które odrazu mogłyby wyjaś* 
nić wszelkie wątpliwości co do podpa* 
lenia Reichstagu, Pozatem mają one 
dokumenty, dotyczące wielu ciekawych 
wypadków w łonie partji hitlerowców. 

Dziwnem tylko wydaje się, że Reichs* 
wehra jeszcze interesuje się takiemi do* 
wodami po tem, gdy gen, Blomberg po” 
łączył się z hitlerowcami, a tem samem 
jest współwinnym i współodpowiedzial- 
nym za wszystko, co się od tego czasu 
działo i nadal dzieje. 


pozytywnych rezultatów, rząd rozpatrzy 
czy.potrzebna będzie jego interwencja. 
Sekretarz federacji górników połud- 
niowej Walji Harris oświadczył, że © 
cofr.ięciu decyzji wypowiedzenia umowy 
płac w dn. 1 września nie może być mo- 
wy i że, o ile w czasie od 18 do30wrze* 
nia właściciele kopalń nie zgodzą się 
na żądanie górników, to strajk węglo- 
wy w południowej Walki stanie się 1 
października faktem.  (PAT.). 


sunki pomiędzy obu wielkiemi mocar* 
stwami, które po zerwaniu przymierza 
znacznie ochłodły, zacieśniają się coraz 
kardziej. (ATE). 

Uznanie Mandżukuo przez Angkhę by- 
łoby pośwałceniem elementarnych za- 
sad prawa międzynarodowego. 

Nikt inny tylko Anglik stał na czełe 
komisji, badającej stosunki w Mandżurii 
po napadzie Japonii. Komisia w rapor* 
cie swym wypowiedziała się za nieuzna- 
niem Mandżukuo, a Liga Narodów to us 
chwaliła. A oto Anglja pierwsza wyłar 
muje się z tej z tej uchwały i dobija do 
reszty Ligę. Red. 


się ciągle do głównej dzielnicy mieszkal- 
nej i handlowej miasta. Połączenia z Cam 
pana są przerwane, gdyż tor kolejowy. 
jest zniszczony ma olbrzymiej przestrze- 
ni 


Dowcipny amerykanin 


Pewien zamożny Amerykanin jechał 
autem z Cabourg do Paryża. Wobec 
przekroczenia maksymalnej szybkości 
francuskie władze policyjne skazały go 
na grzywnę 100 franków. Amerykanin 
odmówił zapłacenia tej sumy, podkre- 
ślając, że Francja nie wywiązuje się ze 
swych zobowiązań wobec Ameryki i 
oświadczył, że prześle 100 franków na 
imię amerykańskiego sekretarza skar- 
bu, Morgenthau'a, jako wpłatę na ra- 
chunek długów francuskich wobec St. 
Zjedn. Francuskie władze policyjne wy- 
raziły zgodę i Amerykanin przesłał 
czek na 100 franków do Waszyngtonu. 

(ATE). 


. 
Niezwykła operacja 

W miejscowości Orechowo Zujewo 
pod Moskwą chirurg Demidow dokonał 
niezwykłej operacji na robotniku, ram 
nym w serce, zszywając mu serce w 4-ch 
miejscach, Ranny powraca do zdrowia. 


Powiesił się na sali sądowej 


Przed sądem gdańskim odpowiadał 
piekarz Treder, z miejscowości Junke- 
racker, na terenie Wolnego Miasta, 
pod zarzutem namawiania świadków do 
krzywoprzysięstwa na jego korzyść. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku Tre- 
der powiesił się w sali więziennej. 

(PAT.) 
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0 sumienność w dyskusji 


i Tow. Drobner „w odwet” za tytuł mo 
go artykułu „Ówiek dyktatury” zaty- 
ował swój artykuł „Ćwiek refonmiz- 
mu. Ale ja nigdy nie pisałem o refor- 
ie, nie propaguję go wcale, nie 
Uważam siebie ża reformistę, podczas 
Śdy tow, Drobner jest zapalonym zwo* 
lennikiem dyktatury i chce, by jaknaj- 
Więcej o niej pisać. Mój ćwiek ugodził 
tedy tow. Drobnera w czułą strunę, je 
go zaś ćwiek trafia w próżnię, 

I tak jest dalej z całym jego artyku- 
łem, 

Napisałem, że na ostatnim Kongresie 
P.P, S; nie było różnicy zdań co do 
słuszności hasła dyktatury w tem zna- 
czeniu, iż po obaleniu dyktatury faszy- 
zmu „zwycięzcy nie przekażą władzy 
Sejmowi z powszechnego głosowania”! 
Na to tow. Drobner odpowiada, że fak- 
ty przeczą temu co ja napisałem o ob- 
radach kongresu i że w dyskusji niektó 
rzy członkowie C. K. W. „zwałczali za- 
sadniczo samo hasło”. Otóż można zwał 
czać zasadniczo hasło dyktatury, ale 
zgodzić się na to hasło w tem ujęciu, 
jakie ja mu dałem. Tow. Drobner po- 
lemizuje przecież ze mną, z tem co ja 
napisałem, a nie z zasadniczem hasłem 
dyktatury. 


Tow. Drobner żałuje, że nie byłem na 
kongresie i nie słyszałem dyskusji „na 
temat tej osławionej wolności, której za 
przeczeniem ma być dyktatura prole- 
tarjatu”. Muszę rozczarować tow. Dro- 
bnera. Na kongresie byłem, ale istot- 
nie nie słuchałem owej dyskusji, gdyż 
wiedziałem zgóry, co się będzie w niej 
mówiło, Za to, niestety, teraz pokutu- 
ję, gdyż muszę czytać to, co tow. Dro- 
bner mówił na kongresie. 

Ależ, towarzyszu Drobner, walczycie 
z wiatrakami,  wyważacie otwarte 
drzwi, Na wstępie swego artykułu pod- 
kreśliłem wyraźnie słuszność hasła dyk 
tatury, zakwestjonowałem natomiast „ce 
lowość wysuwania go w chwili obec- 
nej*, Z tem mojem twierdzniem należa- 
ło podjąć polemikę i obalić je. Tymcza 
sem Wy piszecie o wszystkiem innem, 
tylko nie o tem, to jest nie o treści mo- 
jego artykułu. I to ma być dyskusja? 

A teraz próbki metod polemicznych 
tow. Drobnera: 

Napisałem, że hasło dyktatury „wca- 
le nie ocjentuje w zagadnieniach i wal- 
kach dnia bieżącego. A na to tow. 
Drobner: „sprawa ta decyduje o sposo- 
bach ż formach walki proletarjatu! Jak 
w rozmówkach z Ollendorifa. Tow. Dro 
bner deklaruje uroczyście: „liczymy na 


miał charakter i , 
niektórzy zaliczają do klas pośrednich. 

Tow. Drobner lekceważy sobie nie- 
zmiernie kłasy pośrednie i traktuje je 
pogardliwie, Jest to stanowisko wygo- 
dne, ale tylko dopóty, póki się nie bie- 
rze odpowiedzialności za kierownictwo 
ruchu robotniczego. Tow. Drobner 
twierdzi, że klasy pośrednie „muszą co 
raz bardziej ustawiać się w ogonie re- 
wolucyjneśo  proletarjatu”. Czy istot- 
nie musiały w Niemczech, w Austrji? 
Czy w Niemczech kłasy pośrednie nie 
okazały więcej rewołucyjności, niż, nie- 
stety, klasa robotnicza? Jeżeli tow. 
Drobner nam „rełormistom” nie wierzy 
to może uwierzy Stalinowi, który w ar- 
tykule „Rewolucja październikowa i kla 
Sy pośrednie” pisze: 

„Nie ulega watpliwości, że zagadnie- 
nie warstw pośrednich jest jednem z 
podstawowych zagadnień rewolucji ro- 
botniczej. Warstwy pośrednie to wło- 
Ściaństwo i drobni rzemieślnicy w mia- 
stach, Do tego dochodzą narody ucie- 
miężone, które w 9/10 składają się z 
warstw pośrednich. Proletarjat nie zdo- 
ła utrzymać władzy bez sympatii i po- 
Darcia warstw pośrednich, a przedewszy 
stkiem włościan, zwłaszcza w takim kra 
ju jak nasza republika sowiecka. Pro- 

rjat nie może nawet. poważnie ma- 
rzyć o zdobyciu władzy, o ile warstwy 
nie są conajmniej neutralne”. 

Napisałem dalej, że hasło dyktatury 
„Właśnie dlatego. że nie wskazuje, co ro- 

bić dzisiaj, nie ma w sobie siły przy- 
ciągającej. Jalko przykład podałem „No 
we Pismo” i działalność  komunistycz- 
ną. Tow, Drobner powiada na to, że- 
x nie zaglądać do budzych garnusz- 
ów z humorem  żółciowym(?)', gdyż 
Prasa wobec dyktatury obojętna, rów- 
ze nie cieszy się powodzeniem. Ależ 
asto dyktatury ma być—zdaniem tow. 
Drobnera — hasłem propagandowem i 
zdobywczem. Jeżeli ono nie spełnia 
Swojej roli propagandowej, jeżeli masy 
gacowują się wobec niego opornie, to 
to o jednem z dwojga: albo 
Samo hasło jest bez wartości, albo też 


hasła używa się nie w porę. Naszem 
zdaniem, chodzi o to drugie. l tow. 
Drobner, w sprzeczności sam z sobą, 
przyznaje to pośrednio, pisząc słusznie, 
że dyktaturę proletarjatu uważa za śro 
dek do celu, a nie za cel. A skoro tak, 
to nie każdy środek może być używa- 
ny zawsze i wszędzie, By z korzyścią 
zastosować określony środek, potrzeba 
odpowiednich warunków. | niech tow. 
Drobner powie, co on dizsiaj, w dzisiej 
szej rzeczywistości polskiej, zrobi z ha- 
słem dyktatury, co zmieni w tej rzeczy 
wistości przy pomocy tego hasła, jak 
obali niem dyktaturę faszyzmu, jak zdo 
będzie niem władzę dla robotników? 

Na to pytanie tow. Drobner nie usi- 
tuje nawet odpowiadać, zato upaja się 
tem, co będzie za dyktatury  prołetrja- 
tu. 

Napisałem, że „sama dyktatura lepiej 
na tem wyjdziejm mniej będziemy © niej 
mówili", Na dowód tego twierdzenia po 
dałem przykłady dyktatury faszystow- 
skiej i dyktatury bolszewickiej, oraz 
wynurzenie Lenina. A jako wniosek — 
nadmieniłem, że komuniści mimo to, jak 
katarynki, nalkręcane przez Moskwę, do 
znudzenia krzyczą o dyktaturze. 

Cóż oponent mój robi z tym ustępem 
mego artykułu? Bierze zdanie końcowe 
o komunistach, nakręcanych przez Mo- 
skwę, i oświadcza, że to wcale nie. dys- 
kwalifikuje samej sprawy dyktatury. 
Znowu à la Ollendorff. Poucza mnie da- 
lej, że „równie dobrze” należałoby nie 
pisać o socjaliźmie, ani o „samacji”, por 


imb. do sprawy dyktatury proletarjatu 
najlepiej charakteryzuje sposób myśle- 
nia reformistyczny, który za cenę nie- 
stawienia sprawy jasno, chce kupić so+ 
bie dziś warstwy pośrednie, wczoraj 
Cetrnolew, przedwczoraj w Niemczech 
Briininga i t. d". 

Tow, Drobner i jego zwolennicy, gdy 
nie wiedzą co powiedzieć, wołają: refor- 
mista! Tak jak komuniści: soofalfaszysta, 
Zdaje im się, Że w ten sposób pokonali 
oponenta, czy przeciwnika, O „jasnem 
stawianiu” sprawy przez tow. Drobne- 
ra czytelnicy nasi już mogli przekonać 
się z jego wywodów i moich uwag. Że 
t, Drobner za owoce swojego „sposobu 
myślenia” nic nie Kupi”, to pewna; nie 


Niemiecki korespondent „New York Ti- 
mes” podaje w skrócie etapy karjery Adol- 
fa Hitlera, którego „Peuple“ belgijski na- 
zywa „wrogiem Europy numer ak 

Urodził się 20 kwietnia 1889 r. w małem 
miasteczku Braunau nad Innem na granicy 
austrjacko - niemieckiej, 

W latach 1908 — 1912 Hitler jest zwy- 
kłym robotnikiem, pracuje w Wiedniu w 
charakterze malarza pokojowego. 

W okresie od 1912 do 1914 pracuje jako 
cieśla w Monachjum. Jednocześnie niezna- 
ny nikomu Hitler wykonywa rysunki dla 
gazet monachijskich. 

W r. 1914 Hitler powołany zostaje do 
służby wojskowej w armji bawarskiej, gdzie 
dosłużył się rangi kaprala. 

W 1919 r. Hitler wraca do Monachjum. 
Tam tworzy łącznie z 6 kolegami organiza- 
cję, z której wyrasta ruch hitlerowski. 
Grupa Hitelra organizuje się pod hasłami 
skrajnego, nacjonalizmu, antysemityzmu. 
Występując jako antykapitaliści pierwsi 
hitlerowcy odnoszą się wrogo do parlamen- 
taryzmu, głosza hasło niepłacenia odszko- 
dowań wojennych. j 

W 1920 r. hitlerowcy ogłaszają swój pro- 
gram partyjny, Hitler zostaje obwołany 
wodzem ruchu. 

8 — 9 listopada 1923 r. w jednej z pi- 
wiarń monachijskich Hitler oddaje dwa 
strzały w sufit i ogłasza, że rząd bawarski 
jest obalony, jednocześnie Hitler oznajmia, 
iż obejmuje władzę dyktatorską w Bawacji. 
Nazajutrz maszeruje z gen. Ludendorfem 
na czele oddziału, złożonego z 800 awantur- 
ników, na zamek królewski. Wojska. repu- 
blikańskie przyjmują rebeljantów salwą. 
Hitler ucieka. Schwytany, zostaje osadzo- 
ny w więzieniu. 

W kwietniu 1924 r. sąd skazuje Hitlera 
za udział w puczu na 4 lata twierdzy. 

Po ośmiu miesiącach pobytu w więzieniu 
Hitler zostaje przedterminowo zwolniony. 

W lutym 1925 r. Hitler reorganizuje 
partję, której jest szefen® i wodzem. Ruch 
hitlerowski zdobywa na sile. Grupuje w 
swoich szeregach duże rzesze młodzieży. 
Finansowany przez najrozmaitsze organi- 
zacje przemysłowe, hitleryzm staje się na- 
rzędziem polityki wielko - przemysłowej. 
Hitler rozwija bardzo ożywioną działalność 
organizacyjną. Rozwój form organizacyj- 
nych znaczą gęsto trupy robotnicze, które 
padają od kul hitlerowskich bojówek. 

W 1927 r. partja Hitlera zdobywa pod- 
czas wyborów do parlamentu 12 mandatów. 
Hitler powtarza swoją poprzednią deklara- 
cję, iż stronnictwo jego dąży do objęcia 
władzy w Niemczech przy pomocy legal- 
nych środków walki. 


czem dodaje: „bó właśnie podejście tow, 
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znajdzie amatora, sam fe będzie konsu- 
mował. 

Załłabwiwszy się z wnioskiem moim, 
tow. Drobner wraca do., początku uste- 
pu, do zdania, że dyktatura lepiej na 
tem wyjdzie, im mniej o niej będzie mo- 
wy. Tow. Drobner strofuje mnie, że oto 
wyobrażam sobie przyjście dyktatury 
tak a tak... 

Otóż jalk ja sobie wyobrażam przyjś- 
cie dyktatury proletarjatu, tow, Drobner 
mie wie i nie może wiedzieć, Powinien 
natomiast wiedzieć, że nie wolno wyry- 
wać zdań, złączonych z poprzedniemi i z 
następującemi. i z temi luźnemi zdania- 
mi polemizować. 

Należało albo obalić moje dowody o 
dyktaturze faszystowskiej i bolszewic- 
kiej, albo przemilczeć cały ten ustęp. 
Tow, Drobner popełnił bardzo brzydkie 
„podejście”. 

Zarzuca mi jeszcze tow, Drobner przy 
końcu swych wywodów, że na końcu 
swego artykułu identyfikuję socjalizm z 
„obecną względną wolnością”. A ja koń 
czyłem artykuł słowami: „Hasłem na- 
szem: socjalizm, jeszcze raz socjalizm 
i tylko socjalizm, A socjalizm znaczy 
wolność, a nie dyktaturę". 

To ma być idemtyfikowanie socjalizmu 
z „obecną względną wolnością!” 

* * 
* 

Zajęliśmy się obszerniej polemiką 
tow. Drobnera nie ze względu na jej 
treść, której prawie niema, lecz me- 
tody, Uważamy, że tego rodzaju me- 
tody przynoszą socjalizmowi więk- 
sze szkody, niż podział na różne od- 
łamy i kierunki. To nie jest dysku- 
sja socjalistyczna, tylko spór dla spo 
ru, kłótnia dla kłótni, Socjalizm to 
prawda i poszukiwanie prawdy wszę 
dzie, gdzie ona się znajduje. Ale 
„podejście” tow. Drobnera do arty- 
kułu mojego, tak samo jak „podej- 
ście” tow. Altera do P. P. S. i „Ro- 
botnika' nie ma nic wspólnego z pra 
wdą, a więc także z socjalizmem 
choćby najbardziej  reformistycz- 


nym... i 

P. S. Na tem, jak AB Bi 
wczoraj, zamykamy dyskusję w sprawie 
dyktatury proletarjatu, 


. 


W trzy lata później, t. j. w 1930 r. Hitler 
uzyskuje 107 mandatów do parlamentu. 
Wszyscy posłowie hitlerowscy zostają za- 
przysiężeni na wierność Hitlerowi. 

W 1932 r. podczas plebiscytu na stano- 
wisko prezydenta Rzeszy Hitler wystawia 
swoją kandydaturę przeciw Hindenburgowi, 
Pokonany w głosowaniu ludowem, Hitler 
zdołał jednak uzyskać przeszło 13 miljonów 
głosów. = 

Po rozwiązaniu parlamentu, hitlerowcy 
w lipcu 1982 r. uzyskują w wyborach 230 
mandatów do parlamentu i stają się tam 
najliczniejszą grupą. 

W sierpniu 1932 r. Hindenburg katego- 
rycznie odmawia powołania Hitlera na sta- 
nowisko kanclerza Rzeszy. 

Kanclerz von Papen rozwiązuje parla- 
ment. W wyborach 6 listopada hitlerowcy 
tracą 35 mandatów. 

W dziesięć dni potem Hitler ponownie żą- 
da od Hindenburga powołania go na sta- 
nowisko kanclerza. Sędziwy marszałek po 

W styczniu 1933 r. naskutek intrygi jun- 
krów obalony zostaje kanclerz gen. Schlei- 
cher i Hitler wreszcie zostaje powołany na 
upragnione stanowisko kanclerza, Na te- 
renie parlamentarnym powstaje koalicja 
hitlerowców z niemiecko - narodowem stron- 
nictwem. 

27-go lutego następuje pożar „„Reichsta- 

ad 


Koalicja Hitlera z Hugenbergiem uzy- 
skuje podczas wyborów do parlamentu więk 
szość. 23 marca parlament udziela Hitlero- 
wi pełnomocnictw dyktatorskich na okres 
do kwietnia 1937 r. 

14 września 1933 r. Hitler oznajmia, że 
Rzesza niemiecka wystąpiła z Ligi Naro- 
dów. Parlament znów zostaje rozwiązany. 
Odbywa się komedja wyborcza i Hitler dro- 
ga manewru wyborów uzyskuje 
aprobatę swej polityki. 

W końcu czerwca 1934 r. Hitler gruntuje 
swą władzę rozstrzelaniem swoich najbliż- 
szych współpracowników. 

13 lipca w Reichstagu Hitler usprawie- 
dliwia się z krwawej soboty czerwcowej i 
mówi, że w dniu tym postradało życie 77 
osób. 

1 sierpnia umiera prezydent Hindenburg. 
Hitler pośpiesznie wydaje dekret o połącze- 
niu władzy kanclerza z urzędem prezyden- 
ta Rzeszy w jego rękach. Raz jeszcze od- 
bywa się komedja aprobowania tej decyzji 
przez plebiscyt, który wprawdzie potwier- 
dza krok Hitlera, ale ujawnia wzrost sił 
opozycyjnych i niezadowolenia z polityki 
Hitlera. © 


Przegląd prasy 


ODDAĆ PIENIĄDZE! 

Jedna $est dzisiaj aktualna sprawa, 
co do której istnieje w społeczeństwie 
rzadko spotykana jednomyślność. Jest 
nią sprawa reformy ubezpieczeń spo- 
łecznych, przeprowadzana przez p, Ja- 
strzębskiego, Interesuje wszystkich py- 
tanie, co się stanie z miljonami, ściąg- 
niętemi w ciągu kilku lat przez Z,.U,P.U. 
na fundusz emerytalny? Przytoczyliśmy 
już głosy kilku dzienników. Obecnie za- 
biera w sprawie tej głos „Głos Narodu“, 
kitóry pisze: 

„Z konieczności po takiej reformie 
powstałaby kwestja  wielomiljonowych 
funduszów, złożonych w ciągu szeregu 


jego produkcji. No i wskutek tego'zja* 
wisko dalsze: szalony spadek dochodów 
właściciela warsztatu rolnego, najpo- 
ważniejszego odbiorcy wyrobów prze- 
mysłowych". 
Dalej zaznacza dziennik lwowski, iż 
gdy uwzględni się, iż 44 proc. płac re- 
guluje państwo, można zrozumieć, jaki 


fatalny wpływ. wywiera każda obniżka 


lat przez ubezpieczonych. Pieniądze te . 


stanowią ich własność i w razie likwi- 
dacji całkowitej czy częściowej, ubez- 
pieczenia pracowników umysłowych, 
mogą omi żądać zwrotu złożonych 
wkładek. A są to — powtarzamy — 
miljonowe sumy, które, jak wiemy, 
zmajdują się w stanie stałego „zamro- 
żenia“. Byłoby ciekawe wiedzieć, czy 
p. wice-minister Jastrzębski bierze pod 
uwagę tę ewentualność i czy liczy się 
z nią tak, jak na to zasługuje?” 

Prasa urzędowa i półurzędowa dyskre- 
tnie sprawę tę przemilcza, a jednak 
warto byłoby posłuchać, co te dzienni- 
ki sądzą o projektach p. Jastrzębskiego, 

ZUBOŻENIE MAS PRACUJĄCYCH. 

Lwowski „Wiek Nowy* przynosi in- 
teresujące cyfry o spadku zarobków 
świata pracy, począwszy od 1929 r. 

A więc według dziennika tego, w ro- 
ku 1929 łączny zarobek z pracy najem- 
nej w Polsce wyrażał się sumą około 8 
miljonów złotych, natomiast w r. 1933 
zarobki świata pracy najemnej spadły 
do kwoty 3.900 milionów, a zatem spa- 
dły więcej, niż o połowę. Jaki jest efekt 
tego? Na to odpowiada „Wiek Nowy”: 

„Zubożenie olbrzymiej masy szarych 
obywateli, głównych odbiorców wszel- 
kiego rodzaju wyrobów przemysłowych 
i wszelkich wogóle artykułów handlo- 
wych. 

Wślad za tem — gwałtowna  zniż- 
ka cen za wszystko, zniżka nieraz do- 
chodząca do absurdu, gdyż ustalająca 
cenę danego artykułu poniżej kosztów 


p ZNA RZZNZ EZ EE R ERGO 


płac urzędników państwowych i samo- 
rządowych. 

„Wiek Nowy” usprawiedliwia jednak 
rząd, iż redukcje płac urzędniczych (nie 
wszystkich — przyp. Red.) powodowa* 
ne są koniecznością zrównoważenia bu- 
dżetu, ale zapytuje, dlaczego wślad za 
rządem idzie przemysł prywatny i pry" 
watny przedsiębiorca? 

Na to odpowiada: 

„Nasi magnaci przemysłowi, ilekroć 
występują z nowa propozycją redukcji 
zarobków robotniczych, powołują się na 
względy „konkurencyjne“ i dowodzą, że 
płace robotnika w Polsce są zbyt wy* 
górowane w porównaniu z robotnikiem 
zagranicznym. 

Jest to fałsz, który demaskuje. każ- 
de porównanie, nawet najbardziej dla 
Polski optymistyczne. Bo weźmy cyfry 
porównawcze, przytoczone przez genew- 
skie Międzynarodowe Biuro Pracy, 
gdzie cyfry, odnoszące się do Polski, 
dalekie są od rzeczywistości, jako zbyt 
pochlebne. 

Wed tej statystyki międzynaro- 
dowej ficjalnej — jeżeli zarobek 
robotnika w Warszawie określimy su- 
mą 100, to zarobek takiego robotnika 
w Paryżu wyniesie 175, w Berlinie 180, 
w Londynie 200, w' Sztokholmie 210, a 
w Amsterdamie 240. 

Ten pęd do redukowania zarobków 
robotniczych w Polsce pochodzi stąd, 
że nasz przemysłowiec każdą zniżkę 
cen za produkowane przez siebie arty- 
kuły musi odbić przedewszystkiem na 
swym robotniku”. 

Dla nas nie są to jakieś nowe obja* 
wienia, ale dobrze, śdy dziennik nieso- 
cjalistyczny piętnuje wyzysk naszych ro- 
dzimych wyzyskiwaczów. - 

x.y. z 


se WOJCIECH TORUŃ 


Emeryt kolejowy, Działacz Społeczny, b. Radny m. Stanisławowa, Lwowa, Grudzią- 
dza i Solca kujawskiego, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29-$o sierp- 
nia 1934 r. przeżywszy lat. 71, Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Śmiałej 
Nr. 64 do kościoła Sw. Stanisława Kostki (na Żoliborzu) nastąpi dnia 30-go b. m. 
t i. w czwartek o godz. 5-ej po południu, Nabożeństwo żałobne w tymże kościele 
odbędzie się dnia 31-go b. m. w piątek o godz. 10 rano, wyprowadzenie zwłok zaraz 
po skończonym nabożeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 


"typową czczą samoreklamą. Na artykuł 


o czem zawiadamiają 


Żona. 


córki, synowie, wnuki i rodzina 


Jeszcze o polityce gospodarczej 


„sanacji“ 


Próbowałem (w numerze z 19 bm.) 


udowodnić, że „sanacyjna” blaga o kon 


sekwentnej polityce gospodarczej jest 
mój odpowiedziała „Gazeta Polska”, 

Najprzód wogóle zaprzecza opozycji 
prawa wtrącania się do tych spraw 
(„zbędne zmartwienie opozycji”). Na 
takie ar$umenty nie odpowiada się. 
Kto ściąga podatki od ogółu obywateli, 
a wytyka im marnowania nie-własnych 
funduszów, odmawia prawa krytki, ten 
w życiu publicznym ucieka od kontroli. 
Mniejsza o to. 

„Sanacja“ sama sobie udziela zaufa- 
nia, do tego jesteśmy przyzwyczajeni; 
Karkoszka osądza Dobieckiego, a Do- 
biecki Karkoszkę... 

Zasadniczem twierdzeniem mojem by- 
ło, iż rząd, który opiera stałość waluty 
na bezdeficytowym budżecie i dodat- 
nim bilansie handlowym, a bilans han- 
dlowy na miljonowych  dopłatach, po- 
chodzących ze źródeł, powiększających 
w sposób nieobliczalny deficyt budże- 
towy, nie prowadzi konsekwentnej po- 
lityki gospodarczej. Czy „Gazeta Pol- 
ska” spróbowała polemizować z tem 
twierdzeniem? Czy podała sumy dopłat 
skarbowych do wywozu zboża, o któ- 
rych ogólnikowo mówił p. premier Koz- 
łowski? Czy podała pozycje w budże- 
cie na wielomiljonowe dopłaty według 
naszych obliczeń? A kto kontroluje i 
preliminuje wysokość, tak zwanych 
(fikcyjnie) zwrotów od cła, pomniejsza” 
jących skarbowe wpływy celne o dzie- 
siątki miljonów złotych? Toż samo kwo 
ty prywatnych premji np. kawy t Í 
importerów kawy dla wywozu szyn, 
(opłacanych przez konsumentów), im- 
porterów bawełny, surowców myc T- 
skich i t, p., powiększających obciąże- 
nie szarego człowieka? 


bezpieczalnie, aniej 
Skarb. A czyż sumy, ściągnięte przez 
kartel szynowy w cenie kawy, nie 
zmniejszają spożycia (a więc i podat- 


daw M 


ków spożywczych) soli lub nafty? 

Obliczenie tych kwot nie nastąpa 
wiemy o tem dobrze, przy obecnym sy- 
stemie politycznym. Dobrze jednak bę- 
dzie, by pamięć o tym rachunku nie za- 
wiodła. 

Podałem też w swoim artykule dwa 
zupełnie konkretne fakty, świadczące o 
zmieniających się z dnia na dzień go- 
spodarczych decyzjach Rządu. „Gazeta 
Polska', przyciśnięta do muru, nie za- 
przeczyła już, ale wykręt znalazła: 
przecie to organizacyjne decyzje (niby 
to bez znaczenia). Po pierwsze i takie 
decyzje Rady Min. wymagają zastano- 
wienia, a nie powinne być bez żadnych 
argumentów z dnia na dzień zmieniane. 
A po drugie: dłaczego to przy uchwała- 
niu ich prasa „$anacyjna” robiła taki 
wrzask, wówczas były to przełomowe 
decyzje, a dzisiaj to drobiazgi. Dlacze- 
go? I na to pytanie odpowiedzi nie do- 
stałem i nie dostanę, Bo musiałaby wyw 
paść b. ujemnie dla „konsewentnej” 
polityki gospodarczej „sanacji”. Że ‘uas 
czej być nie może, to dla ruchu robot" 

i nie nowina. Klarner - Jastrzęb= 


„Zagadnienie indywidualizacji kary, tak 
stanowczo propagowane przez współczesną 
naukę kryminalistyczną, w związku ze środ 
kami karemi, jakiemi się dziś tyz- 
porządza, wydaje się fikcją. To, co dla 
jednego jest przykrą przerwą w rozkładzie 
życia, to dla innego jest całkowitem tego 
życia złamaniem. Indywidualizacja kary, 
wymaga zupełnej zmiany w dziedzinie środ 
ków karnych, a przedewszystkiem bardzo 
poważnego i zasadniczego zastanowienia 
się nad jej zasadami“, 

Powyższe uwagi napisane zostały 
przed zrównaniem więźniów politycz 
rych z więźniami kryminalnem. = 

A wypowiedział je profesor „„ Wa- 

i ki i! 
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„ROBOTNIK“, 


czwartek 30 sierpnia. 


Pułkownik gnębi inwalidów | Kronika organizacyjna 


Dzika naganka na terenie tramwajów 


Inwalidzi wojenni, zatrudnieni w licz- 
bie 163 w tramwajach i autobusach miej- 
skich, są ofiarami niezwykłych aktów 
tyranji dyrektora Dobrowolskiego, puł- 
kownika w st. spoczynku, który w sto- 
sunku do nich stosuje praktyki niezgod- 
ne z Ustawą Inwalidzką, ani też z umo- 
wą zbiorową pracowników tramwajo- 
wych. A 

Inwalidzi, zatrudnieni w tramwajach, 
otrzymują niższe stawki, niż przewidu- 
je ustawa dla danej kategorji pracowni- 
ków, Jednocześnie powierza się im pra- 
cę, przechodzącą ich siły, jak np. my- 
cie wagonów w kanale, gdzie trzeba stać 
po kolona w wodzie, narażając na szwank 
zdrowie i zwiększafąc stopień kalectwa. 


Jak wygląda opieka 


List do Redakcji 


W roku 1931 straciłem posadę i zo- 
stałem bez żadnych środków do życia. 
Po wielu staraniach dostałem t. zw. „sta 
łe zapomogi" miesięczne w sumie zł. 50, 
oraz kartę obiadową i kartę na bezpła- 
tne leczenie od dnia 8.9.1932 r. 

„Stałe zapomogi" skończyły się ied- 
nak w dniu 7 lipca 1933 r., gdyż wów- 
czas odmówiono mi udzielania * świad- 
czeń. Po pewnym czasie dano 15 zł, mie- 
sięcznie, ale znów wstrzymafio świadcze 
zia i dziś nie mam ani obiadów, ani pra- 
wa do leczenia ani świadczeń pienięż- 


Pan Dobrowolski na próby interwen- 
cji w tej sprawie, odpowiada niezmien- 
nie, że „inwalidzi powinni Bogu dzięko- 
wać, że wogóle pracują". 

Zrzeszeni w Sekcji Inwalidów Zw. Zaw, 
Prac. Inst, Użyteczhości Publicznej (Od- 
dział VI) imwalidzi są ponadto szykano- 
wani za należenie do organizacji klaso- 
wej. Jednakże na próby rozbicia Sekcji 
i zapędzenia ich do Związku Rezerwis- 
tów, organizacji przysposobienia wojsko- 
wego lub stworzenia nowego, oczywiście 
sanacyjnego związku inwalidów - tram- 
wajarzy — odpowiedzieli inwalidzi por 
wzięciem na zebraniu w niedzielę 26 b. 
m. rezolucją, stwierdzającą ich solidar- 
ność z ruchem klasowym. 


społeczna w stolicy? 


rych. 

Na ul. Foksal, dokąd zwróciłem się z 
prośbą o obiady i leczenie, otrzymałem 
odpowiedź odmowną. Skierowano mnie 
jedynie do lekarza Opieki Społecznej, 
ale ten — mimo polecenia zbadania 
mnie — nie chciał nawet mówić ze mną, 

Dotychczas nie mogę się dowiedzieć, 
diaczego tak „zaopiekowała się” mną 
miejska Opieka Społeczna. 

M. Złotkowski, 
Furmańska 6 m. 39. 


Akademia Sztuk Pieknych- 
uczelnią akademicką 


Z- bieżącym rokiem akademickim 
1934/35 Akademia Sztuk Pięknych w 
Warszawie zostaje przekształcona na 
wyższą uczelnię o prawach szkół aka- 
demickich. Minister Oświaty ustalił 
skład pierwszego zebrania 


ogólnego ! 


profesorów akadercji, które będzie speł- 
niać funkcje senatu wyższej uczelni. Ze- 
branie ogólne profesorów przedstawi po 
nadto Ministerjum wnioski o obsadzeniu 
katedr. 


Wiadomości z całego świata 


—  Ministerjum spraw wewnętrznych 
Rzeszy wyjaśnia, że tytuł urzędowy Hi- 
tlera w stosunkach wewnętrzno'- państwo- 
wych brzmi: wódz i kanclerz Rzeszy, nato- 
miast.w stosunkach urzędowych z zagrani- 
cą: niemiecki kanclerz Rzeszy; 

— W miejscowości Sos w prowincji Sa- 
ragossy (Hiszpanja) zamaskowani ludzie 
wtargnęli w nocy do miejscowego klaszto- 
ru Augustynów, gdzie po splądrowaniu ca- 
łego klasztoru, zrabowali kasę i pozamy- 
kali mnichów w ich celach, poczem zbiegli. 
Dopiero po 4-ch godzinach mnichom uda- 
ło się odzyskać wolność i zawiadomić po- 
licję, która aresztowała 2-ch podejrzanych 
osobników. 

— W godzinach rannych w  Indjach 
Wschodnich nastąpiło kilka krótkotrwałych 
wstrząsów podziemnych. Ludność opuściła 
domy w obawie przed powtórzeniem się 
katastrofy styczniowej. Do tej chwili nie 
zdołano ustalić szkód ani liczby ofiar ludz- 
kich. 

— W mieście Campana w Argentynie 
nastąpił wybuch zbiornika, zawierającego 
10 tys. litrów nafty. Pożar, który z wiel- 
ką szybkością objął znaczną część miasta, 
przerzucił się na inne zbiorniki nafty, któ- 
re stoją w płomieniach. Stacja kolejowa 
została całkowicie zniszczona przez ogień. 
Publiczność w panice ucieka z miejsc za- 
grożonych. 

Na liście ofiar znajduje się jedna osoba 
zabita i 50 rannych. 

— Jak donoszą z Tokjo, na specjalnem 
posiedzeniu głównych członków gabinetu, 


TEATR POLSKI: „Rozkoszna dziewczy- 
na. Komedja muzyczna Benatzy'ego w 
przeróbce Tuwima. 

Grana od kilku tygodni z wielkiem 
powodzeniem w Teatrze Polskim ko- 
medja’ muzyczna jest rietylko zabaw- 
na i utkana dobremi dowcipami; zasłu- 
guje też na uwagę jako ciekawy refleks 
przełomów socjalnych także w dziedz- 
nie lekkiej muzy. Pamiętamy szalony 
sukces „Wesołej wdówki” swego czasu; 
frzypisać go należy oczywiście prze- 
dewszystkiem ładnej muzyce, ale także 
i temu, że po raz pierwszy na tak wiel- 
ką skalę i w tak popularny sposób 
wszedł na scenę motyw pod względem 
erotycznym trochę rewolucyjny: zdoby- 
warie mężczyzny przez kobietę, a nie 
na odwrót. A więc odwrócenie ról, a 
więc zerwanie z dotychczasowemi zwy- 
czejami, z biernością, a więc śmiała ini- 
cjatywa. To się podobało, W dalszych 
opereikach, uwieńczonych sukcesem, do 
łączył się do tego jeszcze motyw natury 
finansowej. W „Księżriczce dolarów" 


Sprawozdanie 


pod przewodnictwem premjera admirała 
Okado i przy udziale ministra marynarki 
admirała Osumi, oraz ministra spraw za- 
granicznych Hirota, zapaść miała uchwa- 
ła zgłoszenia przez Japonję jeszcze przed 
upływem r. b. wypowiedzenia waszyng- 
tońskiego traktatu morskiego. Równocześnie 
zdecydować miano instrukcje dla admirała 
Yamamoto, który reprezentować będzie 
Japonję w przygotowawczych rozmowach 
morskich japońsko - brytyjskich, a później 
w Londynie. Instrukcje, jakich udzielić 
miano Yamamoto, domagać się mają jak- 
najdalej posuniętych redukcyj zbrojeń na 
morzu (?). 

— Z Amsterdamu donoszą, że konsorcjum 
naftowe Royal Dutch komunikuje, iż zró- 
dła naftowe na wyspie Borneo, należące 
do Holandji, są na wyczerpaniu. W holen- 
derskich kołach gospodarczych wiadomość 
ta wywarła wielkie wrażenie, bowiem te- 
reny naftowe na wyspie Borneo były głów- 
nem zródłem zaopatrzenia w ropę wojen- 
nej floty holenderskiej. 

— W pobliżu Triestu wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa, która pociągnęła za 
sobą liczne ofiary w ludziach. Autobus, 
w którym znajdowało się 53 robotników, 
członków faszystowskiej organizacji „Do- 
polavoro”, powracających z %ycieczki, zde- 
rzył się na zakręcie z samochodem cięża- 
rowym. Zderzenie było tak silne, że auto- 
bus przewrócił się i wszyscy jadący w nim 
robotnicy zostali wyrzuceni na ulicę. 30 
osób odniosło obrażenia, przeważnie cięż- 
kie, dwie osoby zostały zabite. 


teatralne 


idzie nietylko o to, że kobieta oblega i 
zdobywa mężczyznę; ta kobieta jest mil 
jonerką, a on zwykłym sobie „pracow- 
nikiem umysłowym”. Ona się „dekla- 
suje" ale on idzie w górę. Mamy więc 
jakby kompromis socjalny * na „platfor- 
mie" miłosnej; coś takiego, jak kiedy 
dawriej zatargi między królami lub 
wielkiemi rodami wyrównywało się 
przez ożenek między dziećmi obu stron 
wrogich. 

Nie można przesadzać w takich roz- 
ważaniach. Naturalnie, libreciści chcą 
zawsze dogodzić gustom publiczności, 
uderzają to w tą to w ową stronę, ale 
gdy raz mają powodzenie, ma to zna- 
czenie jakś$dyby plebiscytu, I nie można 
też lekceważyć wychowawczego dzia- 
łania takich sztuk. „Wesołą wdówkę” 
i „Księżnicękę dolarów” widziało miljo 
ny ludzi, w tem większość z pewnością 
takich, którzy cały swój zapas poezji 
czerpią z operetek i piosenek kabareto- 
wych. Gdybym był dyktatorem jakie- 
go rządu burżuazyjnego, zakazałbym wy 


CZWARTEK. 


Dziś o godz. 6 p. p. ul. Długa 21, Posie- 
dzenie Egzekutywy W. O. K. R. P. P. S$. 
kk 


Zebranie dzielnicy "Annopol odbędzie się 
dziś o godz, 7 w. referować będzie tow. 
Felsanhardtówna. 


PIĄTEK 


odbędą się zebrania na dzielnicach dla 
członków i sympatyków wprowadzonych: 

WOLA, ul. Wolska 44— ref. t. Kłuszyń- 
ska. 

JEROZOLIMA, ul. Chłodna 30 — ref. 
t. Winterok i t. Woszczyńska. 

OCHOTA, ul. Przemyska 18 — ref. tow. 
Felsenhardtówna, ` 

MOKOTÓW, ul. Chocimska 23 — ref. t. 
Stopnicki. 

Towarzyski proszone są o przybycie na 
zebrania piątkowe w celu omówienia — 
dnia kobiet. 

BACZNOŚĆ GAZOWNICY! 

Zebranie Koła odbędzie się w piątek, 31 
b. m. o g. 6-ej wieczorem ul. Długa 21. 


T. U R. 


Dziś o godz. 18.30 posiedzenie Zarz. Głó- 
wnego TUR-a w Sekretarjacie Generalnym, 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 


dają elastyczny chód, 

noszą się bardzo długo, 

nie wykrzywiają nigdy obcasów 

I nadala sie do większych 4 
wycieczek. 


i 


Rag OBY ABA TORO O PASE PTA wy 


Zgon posła polskiego 
w Egipcie 


Onegdaj zmarł w Warszawie poseł 
polski w Egipcie p. pułk, Tadeusz Jaro- 
szewicz. 


Aresztowania w Tczewie 


Przed kilku dniami policia tczewska 
aresztowała kilkunastu członków tam- 
tejszej organizacji Stronnictwa Narodo- 
wego. Aresztowani po kilkugodzinnym 
pobycie w areszcie zostali zwolnieni, 


Dekrety Rolnicze 


Prace nad projektami dekretów od- 
dłużeniowych w rolnictwią mają być u- 
kończone około połowy września. Pro- 
iekty te przyjdą. następnie pod obrady 
Rady ministrów. 

Ogłoszenia dekretów oddłużeniowych 
oczekiwać należy w drugiej połowie 
września. (PRESS). 


Przeciw opłatom w P.K.0. 


Jak się dowiadujemy, związek izb 
przemysłowo - kandlowych wystosował 
do prezesa PKO. dr. H. Grubera pismo 
w sprawie nowych opłat manipulacyj- 
nych w obrocie czekowym PKO., mają- 
cych obowiązywać od 1 września, Pismo 
wyraża obawę, iż opłaty te przyczynić 
się mogą do zmniejszenia obrotów kaso- 
wych PKO., oraz do ograniczenia obro- 
tu bezgotówkowego ze szkodą dla roz- 
woju życia gospodarczego. 


stawiania takich sztuk jak powyżej wy- 


mienione, i wiele innych tego samego 
typu, że wymienię choćby graną w Te- 
atrze Letnim „Zwyciężyłem kryzys”. 
Podbechtuje to przecież lud, jeżeli 
widzi, że klasy posiadające nie czu- 
ją się dobrze w siodle. Ale z drugiej 
strony pociecha jest w tem, że prole- 
tarjusz zostaje tylko przygarnięty * roz- 
tapia się w światku  kapitalistycznym, 
staje się niejako „swoim”; więc taka re 
wolucja erotyczna nie jest niebezp'ecz- 
na. 


„Rozkoszna dziewczyna" jest agresy- 
wną, m:ljonerką, córką króla czekolady, 
on — urzędnikiem ministerjalnym. Że 
on ją kocha, to nic dziwnego, — ale że 
ona jego, to kaprys miljonerki, to cud 
z bajki, to królewr:a, która zstępuje ku 
rycerzowi — nawet niebardzo rycerzo- 
wi. Ale on jest szlachetny, nie chce że- 
by go posądzono o gonienie za posa- 
giem, zapiera się swej miłości, nie chce 
— trzeba go zdobywać, przyciskać do 
muru. Jakie to nienowoczesne, roman- 
tyczne — a jednak efektowi.e. 

Muzyka jest w tej sztuce ładna; nie- 
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Ze stolicy w kilku wierszach 


PAMIATKI PO MICKIEWICZU 
W WARSZAWIE. 

Dr. Ludwik Górecki z Paryża, wnuk 
Adama Mickiewicza, ofiarował do zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warszawie. pamią- 
tki po Wieszczu, a mianowicie: sofę, na 
której zwykł odpoczywać Adam Mickiewicz, 
stół do gry oraz kopję obrazu Tycjana, 
rrzedstawiającą Faryzeusza, pokazującego 
monetę Chrystusowi, pendzla Walentego 
Wańkowicza. Obraz ten znajdował się zaw- 
sze w pokoju Mickiewicza i wisiał nad jego 
łóżkiem. 

Pamiątki te umieszczono w sali Mickie- 
wicza w dziale pamiątek po wielkich pola- 
kach w gmachu Muzeum przy ul. Podwale 
1.5 

USPRAWNIENIE OBSŁUGI 
W LOMBARDZIE MIEJSKIM. 

Dyrekcja lombardu miejskiego uspraw- 
niła dotychczasowy system wydawania. in- 
teresantom numerków, których kontyngent 
był niedostateczny i narażał liczne rzesze, 
przeważnie ubogiej ludności, na daremną 
stratę czasu. 

System wydawania numerków będzie tak 
usprawniony, że wszyscy, którzy zgłoszą stę 
między godz. 8 i 14, będą w tym samym 
dniu załatwieni. 

ULEPSZENIE DOJAZDU DO LOTNISKA 

Celem ulepszenia dojazdu do nowego lot- 
niska na Okęciu, zarząd miejski wykonał 
cały szereg robót. Oprócz budowy Al. 
Żwirki i Wigury i przebrukowania ul. Wa- 
welskiej, które to prace, aczkolwiek wyko- 
nane przez inżynierję miejską, finansowa- 
re były przez Fundusz Pracy, pokryto as- 
faltem ul. Raszyńską na długości 1 km. i 
uregulowano place na skrzyżowaniu ul. Ra 
szyńskiej z Al. Jerozolimską i ul. Wawel- 
ską. Pozatem miasto dostarczyło kamienia 
polnego na opory jezdni na całej autostra- 
dzie, w ilości 1.500 metrów sześć. oraz zna- 
czną część kamienia i płyt do zabrukowa- 
nia ul. Wawelskiej. 

REMONT BIBLJOTEKI PUBLICZNEJ. 

Bibljoteka Publiczna ukończyła remont 
swych budynków i będzie otwarta dla pu- 
bliczności w czwartek, 30 b. m. od g. 9 do 
14, a w piątek, 31 b. m., od g. 15 do 20. Od 
1 września Bibljoteka Publiczna będzie o- 


twarta w godzinach normalnych od 9 do 22 
1 godziny. 
LEGITYMACJE TRAMWAJOWE. 

Sprzedaż  czterozłotowych legitymach 
tramwajowych na wrzesień, upoważniej?” 
cych do korzystania z ulgowej taryfy Y° 
wszystkich linjach dziennych bez ogranicze* 
nia dni i godzin, rozpoczęła się 27 b. ™ 
Legitymacje te ważne są na przejazdy 
chwili ich wykupienia. 

Dla wygody pasażerów, legitymacje moż 
na nabywać nietylko w biurze dyrekcji 
tramwajów, lecz także we wszystkich bit“ 
rach podróży. 

ZA NIEZABEZPIECZENIE ROBÓT 

BUDOWLANYCH. 

Majster ciesielski Władysław Trzecie” 
ski, zam. przy ul. Wolskiej 6, skazany 7 
stał przez starostwo grodzkie północno * 
warszawskie na 100 zł. grzywny z 
na 10 dni aresztu za to, że nie zabezpieczy! $ 
robót przy budowie domu, wskutek 
spadający kawałek tynku zranił 
przechodnia w głowę (rana 3-centymetr/ 
wej głębokości). j 

ULEPSZENIE OŚWIETLENIA 
NA UL. RASZYŃSKIEJ. 

W związku z Challenge zostały zawiesz% 
ne nowe oprawy oświetleniowe na lampach 
na ul. Raszyńskiej. Oprawy te zmieniają * 
fekt oświetlenia w ten sposób, że 


'śródła światła, zmniejszają olśniemie i P” 


głębiają perspektywy. r 

Po przeprowadzeniu dalszych prób, 1" 
spekcja elektryczna zarządu miejskiego 78% 
mierza stosować takie same oprawy w 526% 
szym zakresie. 

110 MYLNYCH POŁĄCZEŃ 
TELEFONICZNYCH. 

Dowodem _ roztargnienia  mieszkańcó” 
Warszawy jest fakt, że zachodzą często f3! 
szywe połączenia z abonentami, którzy m% 
ja numery podobne do zegara au 
go, t. j. skłdają się z 5, 3 i 0, ale w inny 
porządku. 

Tak naprz. jednego tylko dnia pewien %” 
bonent miał z tego powodu 110 f 
połączeń, Tymczasem numer telefoniczneg” 
zegara automatycznego jest łatwy do 6p% 
miętania — 5-58-00. 


Tragiczna kronika stolicy 


WYPADEK PRZY PRACY, 

W fabryce przy ul. Madalińskiego 29, 
w Mokotowie, ślusarzowi, 22-letniemu 
Zygmuntowi Gusztowskiemu, w czasie 
pracy spadł ciężki arkusz blachy żelaz- 
rej, powodując ranę cięto - szarpaną pra 
wego kolana. Pogotowie, po opatrunku, 


przewiozło Gusztowskiego do szpitala 
Dz. Jezus. 
JEDNOCZESNA ŚMIERĆ DWOJGA 


SĄSIADÓW. 

Przy ul. Białeś 8, chorował od 10-ciu 
miesięcy na płuca, serce i nerki 46-letni 
Roman Wierzchowski, szewc. Wczoraj 
wieczorem W. dostał krwotoku gardla- 
nego i stracił przytomność. Zrozpaczona 
żona chorego, Władysława, pobiegła do 
sąsiadki, 57-letniej Aleksandry Grabow- 
skiej, Grabowska, na widok konającego 
sąsiada, tak się przejęła, że dostała ata- 
ku sercowego, upadła i straciła przyto” 


mność, Domownicy przenieśli G, do jej | 


i Duesterberg poszukuje 


mieszkania, poczem wezwali Pogotowie. 
Lekarz stwierdził śmierć dwojga sąsia- 
dów. 
EPILOG NIEPOROZUMIEŃ 
RODZINNYCH. 

Przy ul. Sokoowskiej 14, wskutek nie- 
porozumień rodzinnych, Józefa Rosiń- 
ska, w przystępie silnego rozstroju ner- 
woweśgo porwała imbryk z gorącą wiodą 
i oblała męża 45-letnieśo Andrzeja, ma“ 
larza, R. pojechał do ambiulatorjum Po- 
gotowia, 
rzenie. 


których melodyj chętnieby się posłucha 
ło parę razy. 

Rolę tytułową gra i śpiewa p. Roma- 
nówna. Gdy artysta dramatyczny przej 
dzie do operetki a ma głos, staje się 
pierwszorzędną siłą. Tak było swego 
czasu ze sławną Miłowską, tak później 
stało się z p. Modzelewską. P. Roma- 
nównie należy się wielkie uznanie, Zdo- 
bywanym rycerzem jest p. Igo Sym, 
artysta, który się dobrze rozwija, Jego 
rywalem do względów publiczności jest 
znany z estrady kabaretowej majster, 
p. Dymsza; pokazał, że jest świetny pod 
każdym względem, Zabiawnym królem 
czelkoladawym jest p. Małkowski. 

Wśród kupletów śpiewanych w „Roz 
kosznej dziewczynie” jest jeden, który 
chyba tie oburzył p. Jaracza: o obo- 
zach koncentracyjnych. Śpiewanie o 
tych sprawach, o których pisać nie wol 
no, przypomina nam o tym jąkale, który 
chciał zaalarmować, że jest pożar, a 
nie mógł inaczej jak tylko śpiewając: 
W chałupie wybuchł pożar i mama się 
spaliła. 


Karol Irzykowski. 


gdzie lekarz stwierdził popa*- 


ODCHODZĄ OD ŻYCIA. 


Przy ul. Leszno 66, gdy żona buchalte* 
ra, Zelilka Segelmana, weszła rano 
kuchni, poczuła silną woń gazu swiet 
nego. Segelmanowa wszczęła alarm. I% 
karz Pogotowia stwierdził śmierć 22-le 
Franciszki Rzeplińskiej, służącej, któr8 
zatruła się gazem świetlnym. Wydziels? 
się on z kuchenki, przy której były od* 
kręcone 2 kurki. Denatka pozost 
krótki list pożeśnalny do siostry 
Stanisławy. Według zeznań siostry, P% 
wodem samobójstwa był zawód miłosny: 

17-L Anna Parzewska, robotnica, otrú 
ła się jodyną w bramie domu Ząbkow* 
ska 40. — Powód targnięcia się na ŻY” 
cie — zawód miłosny. 

45-letnia Anna Giborska, napiła się e 
sencji octowej. — Pogotowie przewiozł0 
desperatki do szpitala Dz. Jezus. 


PIRTIS, ROEE E RE RE 


filozoficznej prawdy 


Berlińskiemu  korespondentowi „i 
trarsigeant” udało się uzyskać rozmow% 
z płk. Duesterbergiem, b. przywódca 
„Stahlhelmu” i b. kandydatem na pre 
zydenta Rzeszy. : 

W nocy 30 czerwca płk. Duesterberć 
został aresztowany w miejscowości Do 
kreutz, położonej niedaleko od Wies 
see. 

Po kilku tygodniach internowania W 
obozie koncentracyjnym w Dachau Due“ 
sterberg został przewieziony do wię 
zienia wojskowego w Berlinie, skąd 2-69 
sierpnia wypuszczono go na wolność. 

Obecnie Duesterberg oświadczył frat 
cuskiemu dziennikarzowi, że nie 25% 
powodów, dla których został aresztowe” 
ny, jak również uchylił się od 
wiedz: ua pytanie, jak był traktowasY 
w więzieniu, 

Duesterberś oświadczył dalej, iż te” 
raz zajmuje się studjami historyczne: 
ale nie zamierza ująć ich w książce, 7 
gdyż zajęty jest tylko bezinteresowne” 
poszukiwaniem filozoficznej prawdy. V” 
waża się za człowieka, który wprawdzie 
żyje, ale którego nie łączą z życiem Ż% 
dne węzły.  (PAT.). 


Nowy numer: 
„TYGODNIA ROBOTNIKA" 
przynosi między innemi: 
Pożar na Dalekim Wschodzie. 
Nowy rok szkolny, s 
Likwidacja praw robotniczych. 
Strajk w San-Francisko, 
Sojusz Papieża z Hitlerem. 
Jednak rozłam u ludowców. 
Cena 10 gr. Do nabycia wszędzie. 


a, AMA; „Demon złota” i „Prokurator 


E 


„ROBOTNIK", czwartek 30 sierpnia. 


Na froncie pracy 


Wypadek w szybie „Kraków“ 
koń szybie naftowym Kraków — Sosn- 
SKI wydarzył się we wtorek nie- 
Niny wypadek, któremu ulegli 3 
> tnicy, zatrudnieni przy wyciąganiu 
nei otworu wiertniczego. W pewnym 
Ny tncie zerwała się lina, przytrzy- 
iu windę, skutkiem czego korba 
ję townie cofnęła się wstecz, uderza- 
aj robotników, którzy odnieśli siłne 
w sh, opatrzeniu ran w miejscowem 
i atorjum, przewieziono ich do szpi- 
ala w Drohobyczu. 


Redukcja robotników . 


na kopalni „Silesia“ 


i W ub. wtorek odbyła się u komisarza 
fe. bilazycyjnego w Katowicach kon- 
ch w sprawie zamierzonej reduk- 
1... 0 robotników z huty „Silesia” w 
'Pinach, Przedstawiciel dyrekcji do" 


c TWO BREE YA ZZ O ORNE WERE RI EAC OS R 


Arbitraż rządowy 
w strajku kotoniarzy łódzkich 


~ W związku z trwającym od dłuższego | niczym. 


Czasu strajkiem w przemyśle jedwabni- 
czym i kotonowym w Łodzi, inspektor 
Wa” p. Wyrzykowski, wyjechał do 
i arszawy, aby uzyskać dyrektywy 
wych władz co do postępowania w 
Sprawie zatargu w przemyśle włókien- 


| 


magał się zwolnienia tych robotników 
ze względu na brak odpowiednich za- 
mówień oraz podniósł, że przyjęci oni 
byli jedynie na próbę, Innego zdania był 
jednak przedstawiciel robotników, któ- 
ry podniósł, że chodzi w tym wypadku 
o robotników stałych. Wszyscy bowiem | 
pracują w tej hucie od przeszło miesią- | 
ca, wobec czego nie mogą być uważani Í 
jako przyjęci na próbę, lecz zaliczyć 
ich trzeba do załogi stałej. Konferencję 
odroczono. 


Po zabójstwie sztygara 
na kopalni „Anna“ 


Przed kilku dniami na kopalni „An- 
na” w Pszowie, pow. rybnicki, dwaj 
górnicy, bracia Skowronkowie, zabili 
sztygara Czermera, który groził im re- 
dukcją, Po aresztowaniu sprawców za- 
bójstwa na kopalni wybuchły zaburzenia 
i załoga zastrajkowała, domagając się 


Po konferencji, jaka odbyła się w tej ; 
sprawie, postanowiono wezwać do Mi- 
nisterjum Opieki Społ, przedstawicieli 
pracodawców i robotników, którym wła- 
dze zaproponują zlikwidowanie strajku 
drogą arbitrażu. 


— = is 


Strajk Kuśnierzy 


w Łodzi 


„.Wybuchł w Łodzi strajk robotników 
uśnierskich, w związku z rozpoczęciem 
Sezonu w tej branży. Pracownicy kuś- 
nierscy wysunęli żądanie podwyższenia 
a c, motywując to tem, że w ostatnich 

tach płace ich stoją na bardzo niskim 
Poziomie. Gdy jeszcze iw r. 1929 wyłkwa” 


lifikowany czeladnik kuśnierski zarabiał 
100 do 120 zł, to w b. r. ten sam cze- 
ladnik zarabia tylko 45 do 50 zł, Cze- 
ladnicy kuśnierscy żądają obecnie pod- 
wyżlki płac o 15 proc., dla pracowników 
wyłkwalifikowanych o 30 procent. 


Co wyświetlają kina? 


"ADRIA: „Całuj mnie jeszcze”, - 

„ APOLLO: „Bolero, 
s «ATLANTIC: „Synowie pustyni”, 
*=ANTINEA: „Pod Twoją obronę”. 
| AMOR: „Zatrute dusze" i „Dzielny 
wojąk Szwejk”. 
AS; „Szpieg w masce", 

CAPITOL: „Buster nawarzył piwa" i 
“Spelnione marzenie“, 


CAPITOL 
Marszałkowska 125 — p. 4 


Wielki podwójny program humoru, 
śpiewu i muzyki w wykonaniu 


BUSTER KEATON'A 
JACK OAKIE'A 
i | Doar | 


CASINO: 
uMecz Baer - 


Buste r na- 
warzył piwa 


„Na fali wspomnień" i 

Carnera“. 

COLOSSEUM MAŁE: „Białe szaleń- 
wo“, 


_COLOSS ; i- 

iiie > PNA MAŁE: „Olimpjada mi 
CORSO: „Parada rezerwistów”. 

` CRISTAL: „Pat i Patachon jako kom- 
ytorzy" ; „Pogromca iwów”, 


j cja Horn*, 
„FILHARMONIA: „Tu cządzi humor”. 


(6) TU 
I Aj „Czerwony ślad” i „Czar 


: „Za pieniądze” i rewja. 
= R „Grzech miłości* i dodatki 
Źwię. owe, 


i MAJESTIC: „Katastrofa Czeluskina” 


Nowy Swiat 43 
' Pocz. 6, 8, 10 


ARCYFILM DLA WSZYSTKICH 
| Dramatyczne k 


Pedycji ) rosna polarnych eks- 
po 


MASKA; 


wodzą prof, Scomidta 


ME „Maharadża Rampuru*. 
mać „Nocny lot“ í „Córka pułku”. 


I SPLENDID: „Karjera Anny 
1 występy artystów, 


Carner 


MIEJSKI: „Dama i bokser“, 


Moe MIEJSKI 
Pocz.: 6.15 — 8 — 10, . 
WALKA DWÓCH MISTRZÓW 
WALKA DWÓCH RAS 
SCHMELLING 


MAX BAER 


DAMA i BOKSER 


nadprogram 
PP. Urzędnicy Państwowi i Samorządowi 
za okazaniem legitymacji, oraz PP. Wojsko- 
wi korzystają z ulgowych biletów na 1 miej- 
sca. 


NOWA TOMBOLA: „W twoich ra- 
mionach“ i „Obraza majestatu”. 
OKO PRASKIE: „Pięciu przeklę- 


tych dżentelmanów* i „Farmaran$”. 
PAN: „Książę Arkadji”, 


KI- s6 WY ŚWIAT 40 
NO „PAN Poz. o godz. 4-e 


Najpiękniejsza operetka wiedeń- 
ska (muz. Robert STOLZ) 


W rołach głównych: 
LIANA HA!D, WILLY FORST 


PETIT TRIANON; „Porwanie“ i „Ży- 
cie jest piękne“, 

PRAGA: „Pryzgoda o północy“ i 
„Świat bez mężczyzn“. 

PROMIEŃ: „Józei w Egipcie" i „Ki- 
nomanjak*, 

RIVIERA: „Tajny detektyw” ; „Eska 
dra śmierci“, 

ROXY: „Niebezpieczeństwa miłości” 
i „Film seksualny". 

SOKÓŁ: „Zatrute dusze" i „Wesoła 
wdówka“, ( 

STYLOWY: „Przedmieście”, 

ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana”, 

TON: „Sprytna dziewczyna”, € ` 

UCIECHA: „Sekretarka osobista wy- 
chodzi zamąż”. f 

UNJA: n emsta Tonga“ i „Dawid 
Golder", l 

VARIETE: (Cyrk) „To wszystko dla 
Was" wielka kino rewja. r 


—— 


ars PTUS z wn 
SEREM 


usunięcia kilku osób, będących powo- 
dem ciągłych zatargów między dyrekcją 
a robotnikami, 

Wszczęto śledztwo w sprawie szyka* 
nowania robotników i obecnie, po 
przesłuchaniu 150 górników, nastąpiło 
uspokojenie wśród pracowników kopel- 
ni. 


ask 


Feliks Waller | 


Dnia 19 sierpnia r. b. zmarł w So- 
snowcu długoletni wybitny działacz 
Polskiej Partji Socjalistycznej, towa- 
rzysz Feliks Waller w wieku lat 66. 
Zmarły od najmłodszych lat brał 
czynny udział w działalności P, P. S. na 
terenie Zagłębia Dabrowskiego jako 
członek O. K, R..u i przewodniczący 
Komitetu Dzielnicowego, a później w 
Niepodległej Polsce — radny miejski m. 
Sosnowca. 


Aresztowany przez władze rosyjskie 
w 1908 roku, był w więzieniu łódzkiem 
straszliwie zbity przez carskich zbi- 
rów, poczem został wysłany na Syber- 
ję. Z wybuchem wojny światowej wró- 
cił do Zagłębia, lecz to po krótkim po- 
bycie znowu przez najeźdźców niemiec- 
kich został aresztowany za działalność 
PPS. i wywieziony do obozu wgłąb Nie- 
miec, skad w roku 1918 uciekł, Brał 
czynny udział w rozbrajaniu Niemców, 
oraz w trzech Powstaniach Śląskich. 

P. P, S. i proletarjat socjalistyczny 
Zagłębia Dąbrowskiego zachowa we 
wdzięcznej pamięci bojownika o Socja- 
tizm i Niepodległość tow. Feliksa 
Wallera. 


Śmierć kajakowca 
w nurtach Sanu 


Na Sanie pod Przemyślem wydarzyła 
się we wtorek katastrofa kajakowa, Ka- 
jak, w którym jechało 3 osoby, przewró- 
cit się. Jadący kajakiem ppor. korpusu 
sądowego Jabłoński utonął, zaś mjr 
ferencji w sprawie zamierzonej reduk- 
wać. 


Sport Robotniczy 


MECZ POLSKA —  OZECHOSŁO- 
WACJA O ROBOTNICZE MISTRZO- 
STWO EUROPY. W najbliższym czasie 
Polska ma rozegrać 3 dalsze mecze o 


m s YW O O 


robotnicze mistrzostwo Europy. Rewan-. 


żowe spotkanie z Czechosłowacją odbę- 
dzie się prawdopodobnie w Czechosło- 
wacji. Związek czeski wprawdzie zwró- 
cił się do związku robotniczych stowa- 
rzyszeń sportowych z propozycją roze- 
grania meczu w Polsce, ale polski zwią- 
zek się na to nie zgodził. 

Mecz z Węgrami odbędzie się w Bu- 
dapeszcie, rewanżowy mecz Polska — 
Węgry na Śląsku, lub w Warszawie. 


Pilka nożna 


ZLIKWIDOWANY ZATARG. Nieda- 
wno wynikł zatarg pomiędzy klubem 
Polonia, a kolegjum sędziów z powodu 
uderzenia sędziego Laskowskiego przez 
jednego z widzów na boisku Polonji. Na- 
skutek zatargu Warszawskie Okręgowe 
Kolegium Sędziów postanowiło nie wy* 
syłać sędziów na mecze rozgrywane na 
boisku Polonii. i 

Jak się dowiadujemy, zatarg ten zo- 
stał zlikwidowany w ten sposób, że Po* 
lonia oficialnie przeprosiła p. Laskow- 
skiego, a pozatem przyrzelkła specjalną 
opiekę sędziom na jei boisku. 

STRZELEC WYCOFUJE SIĘ DEFI- 
NITYWNIE Z LIGI. Zarząd klubu spor- 
towego 22 Strzelec w Siedlcach na osta- 
tniem swem posiedzeniu postanowił de- 
fimitywnie wycofać się z dalszych roz- 
śrywek o mistrzostwo Ligi. Zarząd w 
swoich motywach podkreśla, że krzyw* 
dząca decyzja odebrania Strzelcowi 2-ch 
punktów, zdobytych ciężkim wysiłkiem 
drużyny, nie dotknęła osób, które zawi- 
uiły, lecz ambitną młodą drużynę, która 
nie była w stanie znieść ciężkiego ciosu 
i psychicznie zupełnie się załamała. 

WARTA ZWYCIĘŻA REPREZENTA 
CJĘ EMIGRACJI FRANCUSKIEJ. Ro 
zegrany we wtorek w poznaniu mecz po 
między reprezentacją emigracji francu- 
skiej a Ligową Wartą zakończył się zwy 
cięstwe mWarty w stosunku 6:1 (4:1). 

Był to ostatni mecz naszych emigran- 
tów przed wyjazdem do Francji. 

WISŁA JEDZIE DO HOLANDJI, 
BELGJI I FRANCJI. Krakowska „Wi- 
sła' wyjeżdża na Boże Nardozenie za- 
granicę, Drużyna ta ma rozegrać szereg 


IADOMOŚCI 


Str. 5 MEZEM 


Śmierć robotnika w studni 


We wsi Klonowa Wola (w gm. Ko- 
nary, pow grójecki), u właściciela za- 
środy Adama Węgrowskiego, pracował 
przy budowie studni 28-letni Władystaw 
Woźniak z kolonji Gościeńczyce, Woż- 
niak, po zejściu do studni na głęboko- 
ści około 10 mtr., stracił przytomność, 
wskutek zatrucia się gazami ziemnemi. 
Wszelka pomoc ze strony miejscowej 
ludności, ze względu na trujące gazy, 


okazała się niemożliwa. Nikt nie miał 
odwagi zjeść, celem niesienia pomocy 
Woźniakowi, w obawie, aby i jego nie 
spotkał ten. sam los, 

Komendant posterunku policyjnego 
w Warce zwrócił się o pomoc do ko- 
mendy strałły w Warszawie. Na miej- 
sce wyjechało pogotowie siraży, zaopa- 
trzone w aparaty tlenowe, Woźniaka 
wydobyto martwego. 


Ropa naftowa 
pod Białymstokiem? 


Jedno z pism zamieszcza wiadomość, 
że w związku z wydobywającemi się 
gazami w studni przy ul, Knyszyńskiej, 
specjalna komisja stwierdziła, iż pod 
gruntami Białegostoku znajdują się zbior 
niki gazu ziemnego i wobec tego istnie- 


je możliwość, że w okolicach znajdują 
się również zbiorniki ropy naftowej, 

Jeżeliby przypuszczenia te okazały 
się prawdziwe. Białystok stałby się o- 
środkiem noweśo przemysłu. 


Powódź z oberwanei chmury 
w Makowie Podhalańskim 


Skutkiem oberwania się chmury w | dzone. Woda na Skawie podniosła się 


Makowie Podhalańskim w pow. wado- 
wickim wezbrała woda w Księżym Poto- 
ku, przepływającym przez Maków, i za- 
lała wszystkie ulice w mieście, 
Wszystkie mostki na Potoku zostały 
zerwane, budynki zaś częściowo uszko- 


PREEN TO ROOT AISEA ERE 


Katastrofa samochodowa 
1 osoba zabita, 5 rannych 


W Pyskowicach na Śląsku Opolskim 
wydarzyła się w niedzielę katastrofa 
samochodowa, Auto, kierowane przez 
Heinza Dietricha z Gliwic, zarzuciło na 
„mokrej szosie, szofer stracił panowanie 
nad maszyną i saomochód uderzył o 
drzewo, 

Z pod rozbitego auta wydobyto zwło- 
ki zabitej Agnieszki Netrmanowej z Za- 
brza oraz pięciu pasażerów, którzy. od- 
nieśli rany, Są to: Emil Liszka i jego 
żona z Ziemięcic, Anna Kudelkowa í 
Dietrich z Gliwic oraz Walter Hirsch. 


WEW M | A A 0 


spotkań w Holandji, Belgii i Francji. 
Prawdopodobnie „Wisła” będzie wzmo 


ceniona kilkoma graczami z innych klu- 
bów ligowych. 


Pływanie 3 
PUNKTACJA MISTRZOSTW PŁY- 


WACKICH POLSKI. Punktacja pływac- 
kich mistrzostw Polski jest następująca: 
1) EKS. — 156 pkt., 2) Legja — 141, 3) 
AZS. Warszawa — 107 pkt., 4) Hakoah 
Bielsko — 85, 5) Giszowiec — 81, 6) De! 
fin — 58. 

Punktacja ta nie jest jeszcze ostatecz- 
na, gdyż rozgrywki waterpoolo nie są 
jeszcze ukończone. Ostatnie 2 mecze od- 
będą się w najbliższą sobotę i niedzielę, 
W sobotę krakowska Makabi walczy z 
EKS. (pełny mecz i dogrywka), a w nie- 
dzielę Cracovia z EKS, 

Puhar Prezydenta po 5 latach zdobył 
ostatecznie warszawski AZS 864 pkt. 2) 
Giszowiec 741, 3) EKS 592, 4) Cracovia 
413, 5) Siemianowice 334, 6) Legja War- 
szawa 280, 7) Hakoah Bielsko 276, 8) 
Delfin Warszawa 105 pkt. 

Tenis 

PRZED MECZEM Z GRECJĄ. W pią- 
tek, sobotę i niedzielę na kortach Legji 
rozegrany zostanie ostatni {uż w tym ro- 
ku mecz eliminacyjny o puhar Davisa. 
Przeciwnikami naszymi są Grecy: Sta- 
los, Nicolaides i Zachos. Mecz ten ma 
dla nas niesłychanie ważne znaczenie. 
Jeżeli go wygramy, to w przyszłym ro" 
ku spotkamy się w ćwierć finałach z 
nasilniejszemi państwami tenisowymi 
Tak więc czekają nas ewentualnie, sto- 
sownie do wyniku losowania mecze z 
Francją, Australją, Czechosłowacją, Ita- 
ja, Holandja, Niemcami, względnie z 
Jugosławią. i 

Meoz z Grecją bedzie pea ss 
kawy ze względu na doskonałą torm 
Tłoczyńskiego i Hebdy. A trzeba dodać, 
że jest to już ostatnia okazja oglądania 
tych graczy przed ich wyjazdem zagra” 
nicę na dłuższe tournee. > 

w dotychczasowych meczach o puhar 
Davisa zawsze najmniejsze zaintereso- 
wanie budziła gra podwójna. Było to zro 
zumiałe, gdyż nie mogliśmy znaleźć kom 
binacji dostatecznie mocnej, która mo- 
głaby zwyciężać a iednocześnie pory- 
wać temperamentem i zgraniem widow“ 


nie. 
Nareszcie doczekaliśmy się pary Tar- 


PORTOWE 


znacznie, jednak z koryta dotychczas 
nie wystąpiła. Miejscowościom, położo- 
nym nad Skaiwą, nie grozi zatem niebez- 
pieczeństwo powodzi, 


rzez 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5.17. 

Berlin 206, Gdańsk 173.10, Belgja 124.20 
Holandja 258.10, Londyn 26.45, Paryż 
34.885, Praga 21.97, Sztokholm 136.40, 
Szwajcarja 172.70. 


STAN POGODY wig PIM 


POCHMURNO. 


Naogół chmurno ze skłonnością do burz 
i przelotnych deszczów. Głównie w zacho- 
dniej połowie Polski. Ciepło. Rano miej- 
scami mgły. Umiarkowane wiatry z kie- 
runków wschodnich. 


łowskiego i Bratka, która swą grą pod 
czas mistrzostw międzynarodowych ze* 
lektryzowała widownię. Spodziewamy 
się, że debiut Tarłowskiego Bratka 
przerwie passę doubla polskiego, 

SUKCES POLSKIEGO TENISISTY 
W AMERYCE W Newport odbyły się 
zawody tenisowe z udziałem najwybit- 
niejszych rakiet amerykańskich. Jak już 
podaliśmy, wielki sukces odniósł młody 
tenisista polski zamieszkały w Amery- 
ce Parker „ Pajkowski, dochodząc do 
finału, W finale Polak po 4-setowej wal- 
ce uległ Allisonowi 1:6. 4:6, 6:4, 5:7. 

TILDEN OGŁASZA LISTĘ NAJ- 
LEPSZYCH TENISISTÓW ŚWIATA. 
Tilden opublikował na łamach pisma 
„Racquets” listę najlepszych tenisistów 
świata, Zdaniem Tildena, lista ta powin- 
na wyglądać następująco: 

1) Perry (W. Brytanja), 2) Austin (W. 
Brytanja), 3) v. Cramm (Niemcy), 4) 
Crawford (Australja), 5) Wood (Ame. 
ryka), 6) Shields (Ameryka), 7) Mc 
Grath (Australja), 8) Boussus (Francja), 
9) Menzel (Czechosł.). 10) Stoefen (A- 
meryka). 

Tilden opierał się w swojej klasyfi- 
kacji na tegorocznych wynikach, 10-te 
miejsce, zdaniem jego, może zająć rów- 
nież Merlin (Francja) względnie Stefa- 
ni (Włochy). Ge 
Boks 


O BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 
ŚWIATA. Dnia 6 września odbędzie się 
w Pittsburgu mecz o bokserskie mistrzo 
stwo Świata «w wadze średnie: między 
Polakiem Jaroszem a Dundee'm. 


Kolarstwo 
KOLARSTWO JEST WIDOCZNIE 


. NIEZŁYM INTERESEM. Kolarstwo za- 


wodowe przynosi widocznie niezłe do- 
chody, Świadczy o tem fakt, że najszyb- 
szy kolarz świata Scherens kupił sobie 
samolot turystyczny, którym będzie od- 
bywał podróże na starty zagraniczne. 
Scherenes twierdzi, że mu się to opła- 
ci, gdyż w ten sposób będzie mógł przyj 
mować większą liczbę zagranicznych 
startów. W sezonie, który dla sprinte- 
rów zresztą trwa cały rok, Scherens za- 
rabia przeciętnie 50.000 fr, miesięcznie, 
nie licząc dochodów z rozmaitych re- 
klam dla fabryk rowerów, gum i t d, 
które mu przynoszą bardzo poważne 
kwoty, 


naw STR. 6 ERAEN ARA 


T.U.R. przed zjazdem 


Dwa lata upłynęły od ostatniego, 
łódzkiego, bardzo udałego i ożywio- 
nego Zjazdu TUR-a; przypominamy, 
że był on połączony z konferencją 
teoretyczną, że zapadły na nim waż- 
ne decyzję (sprawa młodzieży i har- 
cerstwa). » 

I oto znowu jestóśmy w przeded- 
niu naszego TUR-owego Zjazdu — 
tym razem ma się on odbyć w Bory- 
sławiu, w ważnym ośrodku przemy- 
słu naftowego, znanym z dzielności i 
solidarności swych proletarjuszy 
(wystarczy wymienić ostatnie wybo- 
ry samorządowe). 

Dwa lata... To bardzo, bardzo wie 
le w takich niespokojnych, trudnych 
czasach, Będziemy przy dyskusji nad 
sprawozdaniem charakteryzowali i 
obszernie analizowali — jak wpły- 
nęły na stan naszej pracy. Ograni- 
czymy się na razie do kilku stwier- 
dzeń zasadniczych, 

Trudności, wielkie trudności, któ- 
re stały przed TUR-em można spro- 
wadzić do dwuch czynników głów- 
nych. Znane warunki polityczne od- 
bierały nam subwencje tak central- 
ne, jak lokalne (samorządowe); od- 
straszały organizatorów i prelegen- 
tów; utrudniały przeprowadzanie 
niektórych imprez oświatowych (np. 
złotów młodzieży). Z drugiej stro” 
ny znane warunki gospodarcze w e- 
poce kryzysu (przypominamy: obec- 
nie około 300 tys, bezrobotnych w 
Polsce) ośromnie utrudniały oparcie 
pracy o składki samych robotników, 
obciążonych już składkami  zawodo- 
wemi. politycznemi i t. d.; pozatem 
głodne i chłodne robotnicze życie 
kryzysowe z jego przyśnębieniem i 
goryczą nie stanowi oczywiście naj- 
lepszej przesłanki psychologicznej 
dla pracy oświatowej... 

Te warunki polityczne i gospodar" 
cze, przed chwilą scharakteryzowa” 
ne nie stanowią jeszcze wszystkich 


WESOŁY KĄCIK 


TLEN. 


— Tlen jest niezbędny do życia — ob- 
jaśnia nauczyciel na lekcji — tlen został od 
kryty w roku 1772. 

A na to mały Wacio: 

— A jak, proszę pana, ludzie przedtem 
żyli? 


Że, 


PALEC. 


Za chwilę ma odejść pociąg i konduktor, 
idąc wzdłuż peronu, zatrzaskuje drzwi po- 
szczególnych przedziałów. Między drzwi je- 
dnego przedziału dostał się okienny pas 
skórzany. Konduktor raz zatrzaskuje drzwi, 
które odskakują; drugi raz zatrzaskuje. 
drzwi znowu odskakują. Wówczas otwiera 
on drzwi naoścież i woła do jedynego w 
przedziale pasażera: 

— Czy pan zabierze nareszcie palec, czy 
nie? 


naszych trudności, ale dają o nich po 
jęcie, 
Jednakowoż TUR wytrwał na 
swoim odpowiedzialnym  posterun- 
ku, odgrywając wielką rolę w cało- 
; kształcie klasowego ruchu robotni- 
czego w Polsce. Wszak istnieją o- 
środki ruchu, gdzie placówka TUR-a 
jest niemal wszystkiem dla miejsco- 
wych robotników — gdyż tętno po- 
lityczne i zawodowe tam jest nikłe. 
Zapewne, szereg placówek TUR- 
owych trzeba było zlikwidować, sko 
ro w niektórych drobniejszych miej- 
| scowościach pod ciosami polityczny- 
mi (przeniesienia!) i gospodarczymi 
nie mogły się narazie utrzymać, Ale 
zato powstał 
wych! 
TUR „wytrwał”, powiadamy — 
ale może to słowo nie jest dokład- 
| ne. Nie tylko bowiem „wytrwał” na 
posterunku i odegrał swą wielką ro- 
lę, szerząc i umacniając oświatę w 
myśl naszych wskazań - ideologicz- 
nych i przyczyniając się w ten spo- 
| sób do podniesienia całości ruchu na 
(wyższy poziom, — nie tylko wy- 
; trwał, na starych pozycjach, ale pró- 
| bował tu i owdzie, w centrum czy 


szereg placówek no- 


} pracy. Szczegóły naturalnie podamy 
| na zjeździe, ale by nie być gołosło- 
|. wnym przytoczę tytułem przykładu 
| skróty edczytowe wydane w znacz- 
' nej liczbie przez Zarząd Główny (za 
| żądano setek tych odczytów nawet 
i do Stanów Zjednoczonych), A z pro” 
| wincjonalnych wysiłków zacytuję te- 
| goroczną Szkołę nauk społecznych, 
zorganizowaną na większą skalę 
przez turowoów krakowskich. Są od 
| działy, gdzie dzięki pomyślnie uło- 
| żonym stosunkom organizacyjnym 
| normalna frekwencja odczytowa wy 
nosiła po tysiąc i więcej słuchaczy 
(Zawiercie). Nawet na najdalszych 
pjlacówkach, położonych daleko od 
środowisk prelegenckich (np. Je- 
dlicze) nieraz wre bujne życie. 
TUR, spełniając wiernie swą bez- 
| pośrednią rolę oświatową, stał się za 
razem w tych ciężkich czasach waż- 
nem źródłem pracy ideologicznej w 
klasie robotniczei. źródłem kultury 


robotniczej — tak nieskończenie wa 
żnej w erze łaszyzmu! 

Oczywiście nasza praca odbywa 
się na smutnem tle kryzysu oświato* 
wego w Polsce. 

To też dwa zasadnicze wstępne 
referaty zjazdowe będą poświęcone 
stanowi oświaty w Polsce i „kultu- 
rze" faszyzmu, | 

Z zagadnień organizacyjnych na 
pierwszy plan wysuwa się problem 
samodzielności, lepiej — samowy- 
starczalności poszczególnych oddzia- 
łów prowincjonalnych, tak ważny w 
chwili, gdy warunki polityczne od- 
straszyły szereg prelegentów i dzia- 
łaczy. Sami ttow. robotnicy stają o- 
becnie przy warsztacie oświatowym. 
Ten problem, tak piekący w stosun* 
kach turowych, będzie referowany 
na Zjeździe przez tow. d-ra Kwapiń- 
skiego z Sulejowa. r 

Obok powyższych zagadnień bę- 
dzie oczywiście poruszona przy spra 
wozdaniu sekretarjatu, referowanem 
przez tow. Piotrowskiego, lub przy 
innych punktach zjazdowych także 
niejedna inna kwestja bieżąca, up. 
trudna kwestja młodzieżowa. 

Wspólnemi siłami w zgodnej rodzi 
nie turowej omówimy na Zjeździe w 
Borysławiu wszystkie trudności i bo 
lączki oraz zastanowimy się nad pla 
nem i metodami prac na przyszłość. 
Zdala od zgiełku i rozrywek wiel- 
kich miast, w ścisłym kontakcie z 
wielkiem i dzielnem środowiskiem 
proletarjackiem będziemy pracowali 
z całych sił, aby zapewnić dalszy 
rozwój naszego TUR-a — choć zbra- 
knie nam na zjeździe niejednego z na 
szych najukochańszych, przedewszy 
stkiem naszego senatora Kopcińskie- 
go, który przez 10 lat chlubnie kie- 
rował sekretarjatem generalnym. 

Na Zjazd do Borysławia! dziś na- 
szem hasłem. Każdy oddział TUR- 
owy, winien postarać się wysłać de- 
legatów do Borysławia na 8 i 9 wrze 
śnia — abyśmy mogli przejrzeć całe 
nasze doświadczenie za okres ubie- 
gły, wykreślić tem pewniejsze drogi 
i skupić wszystkie siły dla wielkiej 


sprawy! ! 
K. Czapiński. 


Kronika T. U. R. 


| VI ZJAZD T. U. R. Porządek dzienny 
najbliższego walnego zjazdu TUR., który 

| się odbędzie 8 i 9 września b. r. w Bory- 
sławiu jest następujący: 


1) Otwarcie Zjazdu. Wybór Prezydjum. 


i powitania. 

2) O stanfe oświatowym i kultural- 
nym w Polsce referent Dr. Adam Próch- 
*chnik. 

3) „Kultura” faszyzmu — referent Ka 
zimierz Czapiński. 

4) Sprawozdanie Sekretarjatu Gene- 


ZE 


Co usłyszymy w radio? 


CZWARTEK. 


6,35 Muzyka. 6,38 Gimnastyka. 6,53 Mu- 
zyka z płyt. 7,05 Dziennik poranny. 7,10 
Muzyka z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 
7,25 Program. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy- 
gnał czasu. 12,00 Hejnał. 12,03 Wiadomo- 
ści meteorologiczne. 12,05 Przegląd prasy. 
12,10 Koncert. 13,00 Dzienik południowy. 
13,05 Audycja dla dzieci. 13,20 Muzyka po- 
pularna. 14,00 Wiadomości o eksporcie. 
14,05 Wiadomości gospodarcze. 15,55 Ko- 
munikat giełdowy. 16,00 Muzyka lekka. 
17,00 Skrzynka pocztowa. „17,15 Śląskie 
pieśni ludowe. 17,40 Utwory na skrzypce. 
18,00 „Nowy zawód kobiecy - dietetyczka'. 
18,15 Słuchowisko. 19,00 Rozmaitości. 19,10 
Program. 19,15 Muzyka lekka. 19,50 Wia- 
domości sportowe. 20,00 „Myśli wybrane”. 
20,02 „Życie kulturalne i artystyczne sto- 
licy”. 20,10 Koncert symfoniczny. Transmi- 
sja z Salzburga. 22,05. „Powstanie teorji 
rasizmu“... 22,15 Muzyka taneczna. 23,00 
Wiadomości dla komunikacji lotniczej. 


PIĄTEK, 31 sierpnia, 
6.35 Myzyka z płyt. 6.38 Gimnastyka. 


€53 Muzyka. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka z płyt. 7.20 Chwilka pań domu. 


7.25 Program. 7.3Q Rozmaitości. 7.40. 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. - 12.00 Hej- 
nał. 12.08 Wiadomości meteorolog. 12.05. 


Przeglad Prasy. 12.10 Muzyka popularna. 
13.00 Dziennik południowy. 18.05 Koncert 
zespołu salonowego. 13.55 Z rynku pracy. 
14.00 Wiadomości o eksporcie polskim. 
14.05 Wiadomości gospodarcze. 15.55 Ko- 
munikat giełdowy. 16.00 Koncert zespołu 
mandolinistów. 16.40 Utwory skrzypcowe. 
17.00 Audycja dla chorych. 17.30 Koncert 
solistów. 18.00 „O wychowaniu moralnem“. 
18.15 Recital fortepianowy. 18.45 Poga- 
danka budowlana. 18.55 „Jak spędzić świę- 
to?” 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program. 
19.15 Muzyka taneczna. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Myśli wybrane". 20.02. 
Skrzynka pocztowa techniczna. 20.12 Kon- 
cert popularny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Transm. z Gdyni. 21.02 Przegląd 
wydawnictw rolniczych. 21.12 Koncert 
symfoniczny. 22.00 „Jeden dzień na wsi”. 
22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomoś- 
ci meteorologiczne. 
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Tania turystyka dla każdego — 


to czytanie ciekawych 


dzienników i czasopism 


ralnego: a) organizacyjne — Zygmunt 
Piotrowski; b) finansowe — Dr. Alfred 
Krieger. 

5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

6) Praca w Oddziale TUR. — referent 
Dr B. Kwapiński. 

7) Zmiana statutu. 

8) Wybory członków Zarządu Głów- 
nego i Komisji Rewizyjnej. 

9) Wnioski. 

10) Zamknięcie Ziazdu. 

WYCIECZKI TUR. W ub. sezonie letnim 
odbyły się 2 centralne wycieczki TUR. w 
Tatry i na Słowaczyznę, pod kierownictwem 
K. Czapińskiego i N. Zarembiny, o której 
to wycieczce obszerne sprawozdanie już na- 
sza prasa podała i druga wycieczka do Ka- 
szubskiej Szwajcarji i wybrzeżem morza 
polskiego pod kierunkiem t. posła Z. Pio- 
trowskiego. O tej drugiej — wrażenie umie- 
ścimy w najbliższym dodatku. 

Bardzo ciekawą wycieczkę w pasie Czar- 

.nohorskim urządził oddział TUR. w Kału- 
szu, o czem wkrótce napiszemy. 


OSTATNI TERMIN ZGŁASZANIA DE- 
LEGATÓW NA VI ZJAZD TUR. Ze wzgłlę- 
du na zniżki kolejowe, a zarazem zapew- 
nienie bezpłatnych wygodnych noclegów i 
cdpowiedniej  aprowizacjj w  Borysła- 
wiu dla delegatów i gości, wszystkie od- 
działy TUR winny w terminie niepóźniej jak 
do 31 sierpnia zawiadomić, Sekretarjat gen. 
o ilości delegatów i gości wybierających się 
ra zjazd. Okólnik Nr. 112 w sprawach zja- 
zdowych został w ub. tygodniu rozesłany 
wszystkim oddziałom. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
"TAPCZANY Hiseni, S723 Konie: 


ty zł 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne. 5 (Dawniej 
Wytwórnia. Twarda Ve 1warda 3 
tanie jedno, dwuizbowe 


MIESZKANIA na własność i do wyna- 


jęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty miesięczne 28 
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i Ziot Robotniczych Sportowców 


Okręgu Warszawskiego 
organizowany jest pod hasłem 


Robotnicza Warszawa 


— swemu sportowi! 


że chowiązkiem twoim jest wziąć udział we wszystkich 
imprezach Ziotu, jako spełnienie obowiązku 


robotnika — socjalisty. 


Warszawski Robotniczy Sportowy Ko- 
mitet Okręgowy podaje do wiadomości 
wszystkim tow, tow. członkom bratnich 
organizacyj, że na uroczyste otwarcie 
Zlotu Robotniczych Sportowców okręgu 
warszawskiego w sobotę dn. 1 września 
b. r. o godz. 18.30 na boisku RKS „Skra” 
oraz na Akademię Sportową w sali ki- 
na „Splendid'” w niedzielę dn. 2 wrześ- 
nia o godz. 10 rano wstęp jest bezpłatny, 
Płatny jest natomiast wstęp na wszyst- 


NIKAT 


kie imprezy sportowe. W, R. S. K, O. . 
wzywa wszystkich tow, tow. do maso 
wego uczestnictwa. 
; ** 

Egzekutywa Warszawskiej Organiza 
cji Młodzieży TUR wzywa wszystkich 
członków do masowego udziału w 1-ym 
Zlocie Robotniczych Sportowców Okre- 
gu Warszawskiego. 

Zbiórka turowców w sobotę dn. 1 b. 
m, o godz. 5 pop., ul. Chłodna 30 
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Bezrobotni po powrocie do pracy 
padają ofiarą wypadków 


Sprawozdanie związków zawodowych 
niemieckiego przemysłu chemicznego 
podaje wzrost liczby nieszczęśliwych wy 
padków przy pracy w 1933 r. w poró- 
wnaniu z poprzednim rokiem. 

Powodów jest kilka; m. in. sprawo- 
zdanie wymienia jeden bardzo charak- 
terystyczny, a mianowicie: powrót bez 
robotnych do warsztatów pracy. Ludzie 
ci, odwykli od pracy, padają często o- 
fiarą maszyt.. 

Podobne obserwacje poczyniono i w 
polskim przemyśle, w tych przedsiębior 
stwach, niestety, jeszcze u nas bardzo 
nielicznych, które posiadają zorganizo- 
waną służbę bezpieczeństwa pracy 

Obserwacje te dotyczą nietylko bez- 
robotnych, powracających po dłuższym 
okresie bezczynność: do pracy, ale ró- 
wnież tak zw. częściowych  bezrobot- 
nych, czyli robotników. pracujących tyl- 
ko po kilka dni w tygodniu. 

Powyższe fakty świadczą o tem, w 


jak wielkim stopniu bezpieczeństwo pra 
cy zależy od stanu fizycznego : moral- 
nego robotnika. 

Robotnik, pozostający dłuższy czas 
bez pracy lub pracujący tylko po 2 — 
3 dni w tygodniu, jest nietylko wyczer* 
pany fizycznie z powodu marnego odży 
wianią się, lecz nadewszystko jest osła- 
biony nerwowowo i wskutek tego nara 
żony bardziej na  niebezpieczeństwo 
przy pracy. 

W fabryce, w której panują kultural- 
ne warunki pracy, gdzie istnieje dba- 
łość o człowieka, bezrobotny nie uleś" 
nie wypadkowi z tego powodu, iż od- 
wykł od: pracy i jest wyczerpany. W 
fabryce niechlujnej wypadki z tego po” 
wodu mogą być częste. 

Sprawa ta staje się u nas coraz bar- 

| dziej aktualna ze względu na stopniowy 
wzrost zatrudnienia, a więc powrot de 
warsztatów rzesz ludzkich niedożywie* 
nych i osłabionych psychicznie. 


Co śraią w teatrach? 


TEATR NARODOWY gra dziś poraz 
55-ty z olbrzymiem powodzeniem komedję 
Bałuckiego „Klub kawalerów". ` 

TEATR LETNI gra krotochwilę „Niepo- 
prawny Bobuś“. , 

W próbach w reżyserji E. Chaberskiego 
nowa ; komedja Wincentego Rapackiego 
„Człowiek, który nie pije“ ze Zniczem, Ró- 
życkim, Tad, Chmielewskim, Łapińskim, 
Hnydzińskim, Różańską, Janecką, Lubień- 
ską, Munclingrową i Kajzerówną. 

TEATR POLSKI. Dzisiaj i codziennie 
komedja muzyczna 'R. Benatzky'ego p. t. 
„Rozkoszna Dziewczyna* w przeróbce Tu- 
wima. W próbach „Sen Nocy Letniej“ Szek- 
spira. , 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 


Pożyteczne 
wydawnictwa 


Ukazał się Nr. 2 miesięcznika „W służ- 
bie zdrowia”. Miesięcznik ten poświęcony 
jest szerzeniu kultu zdrowia, zapobieganiu 
i walce z chorobami społecznemi, higjenie 
życia codziennego, pracy i wychowania fi- 
zycznego, przyrodolecznictwa i t. d. 

Na treść Nr. 2-go składają się następu- 
jące artykuły: Po zgonie wielkiej uczonej: 
Rad w leczeniu raka — dr. Łukaszczyka, 
Błonica i szczepienia ochronne — dr. Łąc- 
kiego, Próchnica zębów i jej zwalczanie — 
dr. Rząśnickiego, Choroby zawodowe — dr. 
Birenćwajga; pozatem numer zawiera ar- 
tykuły: dr. dr. J. Posmykiewicza, dr. Cie- 
szyńskiego, dr. Ulińskiego oraz stałe ru- 
bryki wiadomości. 
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nie ,Kochankowie"  Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 

WIELKA REWJA: Dziś i dni następ- 
nych „Wesoła Parada“ z  Lodą Halamą, 

"Walterem, Lawińskim i t. d. 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i co- 
dziennie „Burza nad morzem* komedja Ja- 
ćwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej w reżyserji 
J. Maliszewskiego i dekoracjach St. Ce- 
gielskiego. 

| TEATR-REWJI „MIGNON”. Dziś re- 
wja p. t. „Z deszczu pod rynnę". 

| TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH“, 

| Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu“, 

| 


Sukces 


„Rozkosznej dziewczyny” 
„w Teatrze Polskim 


„Rozkoszna dziewczyna” w teatrze Pol- 
skim dobiega w rekordowem powodzeniu 
50-ciu przedstawień. 

„Rozkoszna dziewczyna“ w wykonaniu 
Janiny Romanówny, Adolfa Dymszy, Igo 
Syma, St. Orskiej, Z. Niwińskiej, M. Koł- 
pikówny, K. Fabisiaka, H. Małkowskiego, 
J. Pichalskiego, L. Pośpiełowskiego, Z. Ko- 
czanowicza i innych, oraz inscenizacji i re- 
żyserji Janusza Warneckiego łączy w so- 
bie momenty szczerego sentymentu, piękne 
piosenki Romanówny kompozycji T. Miille- 
ra i wybuchowego komizmu, reprezentowa- 
nego w komedji przez Adolfa Dymszę, gra- 
jacego arcypocieszną rolę „zwarjowanego 
Felusia". 

„Rozkoszna dziewczyna“ zapowiada się 
na długie tygodnie wielkiego powodzenia. 

(x) 


m Z W Z 


Czas odnowić prenumeratę 


5 


na mies. wrzesień 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 
pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Układ ogłosze 


w tekście 5-cio czpaltowy, 


0 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie ibzaofiarowanie 


układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy. 
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